
Piotr Jaroszewicz
przebywał w woj. gorzowskim

MIĘDZYCHÓD (PAP). Członek Biura Politycznego KC PZPR,
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz przebywał 28 bm.’
w woj. gorzowskim.

W Międzychodzie obchodzącym w br. swoje 600-lecie odbyło
się uroczyste spotkanie mieszkańców miasta, w czasie którego
P. Jaroszewicz udekorował sztandar Międzychodu Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski, przyznanym tej miej­
scowości przez Radę Państwa, jako wyraz uznania dla patrio­
tycznej postawy jej mieszkańców w przeszłości i ich obecnego
wkładu w socjalistyczny rozwój regionu i kraju.

P. Jaroszewicz wyraził uznanie dla wielkiego dorobku spo­
łeczno-gospodarczego Międzychodu i złożył jego mieszkańcom
życzenia dalszej owocnej pracy.

W miejscowym Muzeum Regionalnym premier spotkał się
z grupą weteranów walk niepodległościowych, organizatorów
powojennego życia w Międzychodzie, przodownikami pracy.

Tego samego dnia P. Jaroszewicz przebywał w Gorzowie Wiel­
kopolskim.

P. Jaroszewicz spotkał się z aktywem partyjno-gospodarczym
woj. gorzowskiego. Oceniono dorobek regionu w 1978 r. i przed­
stawiono zamierzenia związane z realizacją postanowień XIII
Plenum KC PZPR.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH krajów ŁĄCZCIE SIEI
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ROBOTNICZEJ

Południowa
KRAKÓW NOWY SĄCZ gg TARNÓW

Dobiegają już końca prace przy uruchomieniu pierwszego tur­
bozespołu elektrowni Sajano-Szuszeńskiej na Jeniseju. Będzi*
to największa na świecie elektrownia wodna o mocy 6400 MW,

N/z: ogólny widok budowy.
CAF — TASS
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Mijający rok—rokiem aktywności

polskiej polityki
zagranicznej

WARSZAWA (PAP). Rok 1978
był okresem dalszej, wzmożo­
nej aktywności polskiej polity­
ki zagranicznej. W konstrukty­
wnym dialogu ze światem Pol­
ska z pełnym zaangażowaniem
urzeczywistniała zasady zgod­
nej polityki całej wspólnoty
socjalistycznej, idee pokojowe­
go współistnienia państw, nie­
zależnie od ich? ustroju Dla na­
szych stosunków dwustronnych
rzeczą znamienną był wzmożo­
ny rytm spotkań na najwyż­
szych szczeblach, kontaktów i

regularnych konsultacji rządo­
wych i dyplomatycznych, robo­
czych debat i narad.

Wyrazem priorytetowego zna­
czenia, jakie Polska przywiązu­
je do zacieśniania i pogłębia­
nia współpracy ze Związkiem

Radzieckim i innymi bratnimi
krajami były kolejne ważne

daty odnotowane w historii
tych stosunków. Tak więc mia­
ły miejsce spotkania i~ rozmo­
wy Edwarda Gierka z Leoni­
dem Breżniewem. Przyniosły
one nowy impuls w wypraco­
wywaniu wspólnego podejścia
do wszystkich aktualnych pro­
blemów współczesności.

Równie wysoką rangę nada­
liśmy naszym stosunkom ze

wszystkimi państwami socjali­
stycznymi. Przejawem tego by­
ły kolejne owocne spotkania
między przywódcami Polski i

innych bratnich krajów — w

tym sąsiadujących z nami: Cze­
chosłowacji i NRD. Wizyta
Edwarda Gierka w SFRJ po-
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

Już dwa lata działa w Luandzie, stolicy Angoli, przedstawicielstwo „Polmotu". W jego skład
wchodzi 40 specjalistów z ESC, Kieleckiej Fabryki Samochodów Specjalnych i Autosanu z Sano­
ka. Prowadzą oni szkolenie mechaników, kierowców oraz serwis techniczny dla poszczególnych
typów pojazdów sprowadzanych statkami z Polski.

Na zdjęciu: w szkole kierowców i mechaników kierownik szkolenia Jan Zak ze Starachowic o-

raz instruktor zajęć praktycznych Jerzy Szyposzyński udzielają informacji na temat budowy sa­
mochodu „star”. Fot. CAF — Zagoździński

Sesje Wojewódzkich Rad Narodowych
W Nowym Sqczu

(Inf. wł.) Kompleksowy plan społeczno-gospo-
flarczy rozwoju województwa nowosądeckiego
na 1979 rok rozpatrzono i uchwalono wczoraj na

sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej, którą pro­
wadził przewodniczący WRN, I sekretarz KW
PZPR Henryk Kostecki. W obradach m. in. u-

czestniczyi dyrektor Zespołu Planowania Regio­
nalnego Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów — Julian Rejduch.

Troską władz jest m. in. zapewnienie zatrud­
nienia dla nowych roczników i absolwentów
szkół ponadpodstawowych, co drogą przemie­
szczeń w poszczególnych działach będzie możli­
we do urzeczywistnienia.

W produkcji rolnej planuje się podnieść w

górę wskaźniki pogłowia bydła i trzody chlew­
nej oraz warzyw i owoców.

Przemysł deklaruje dalszą dynamikę wrostu

produkcji w granicach 110 proc., natomiast kon­
kretnie w produkcji rynkowej o 108 proc, i w

eksporcie o 107 proc. Inwestycje — to osobny
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Tarnowie
i

(Inf. wł.) W tarnowskiej Sali Lustrzanej, na

ostatniej w tym roku sesji, obradowali radni
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Posiedzenie pro­
wadził przewodniczący WRN, I sekretarz KW
PZPR Stanisław Gębala, a w obradach uczestni­
czyli m. in. I zastępca przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Ministrów Maciej Mi­
rowski.

Najważniejszym punktem obrad stała się dys­
kusja nad projektem budżetu i planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju województwa w przy­
szłym roku. Głównymi kierunkami, które obo­
wiązywać będą w tarnowskiej gospodarce są:
dalszy rozwój budownictwa mieszkaniowego,
podniesienie poziomu życia i zaopatrzenia lud­
ności, większa produkcja na rynek i eksport
przy zwróceniu bacznej uwagi na poprawę e-

fektywności gospodarowania, oszczędności ener­
gii, surowców i paliw, wzrost wydajności pracy
oraz dalszy postęp i unowocześnianie rolnictwa,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Żałoba w Algierii
po śmierci Huari Bumediena
ALGIER (PAP). Po wlelusettyslęcznych manifestacjach lo­

jalności wobec zmarłego prezydenta, jakich widownią była sto­
lica Algierii w środę 27 bm., w czwartek od rana panowała w

mieście pełna skupienia cisza, świadcząca o smutku w jakim zo­
stali pogrążeni jego mieszkańcy, aczkolwiek urzędy i placówki
handlowe pracują normalnie. Rozgłośnia w Algierze nadaje mu­
zykę żałobną i wersety z Koranu przerywane krótkimi infor­
macjami poświęconymi wyłąoznie zmarłemu prezydentowi.

W środę odbyło się pierwsze posiedzenie Rady Rewolucyjnej
pod przewodnictwem tymczasowego szefa państwa Rabaha Bi-
tata. Agencja APS opublikowała w ozwartek pełny tekst apelu
wystosowanego przez Radę do ludności kraju i wzywającego
do kontynuowania dzieła Bumediena. Odezwa podkreśla, że pre­
zydent odszedł, osiągnąwszy zakładane cele, tj. zbudowanie pań­
stwa socjalistycznego, państwa instytucji ludowych. •

*

WARSZAWA (PAP). W związku ze zgonem prezydenta Al­
gierskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, przewodniczącego
Rady Rewolucyjnej Huari Bunjediena — 28 bm. w siedzibie am­
basady tego kraju w Warszawie wyłożona została księga kon­
dolencyjna.

Dobrze uczesa­
ne i ładnie o-

strzyżone włosy
to połowa su­
kcesu w wyglą­
dzie kobiety. Na

myślenie o kar­
nawałowej krea­
cji jest już tro­
chę za późno, ale
nad odpowiednią
fryzurą można

jeszcze podu­
mać, albo zasię­
gnąć rady u do­
brego fryzjera.
Oto propozycja
dla pań, które
mają dłuższe
włosy: upięcie
ich gładko< do
góry, za to nad
czołem — duża
i mocno aloko­
wana grzywka.
Wskazane są o-

zdoby. Może być
sztuczna biżute­
ria z „Jablone-
xn”.

Fot. CAF —

Radkiewicz

Koszt: pól miliarda dolarów

Modernizacja amerykańskich
zakładów zbrojeniowych

WASZYNGTON (PAP). Admi­
nistracja waszyngtońska powzię­
ła ostateczną decyzję w sprawie
podjęcia w najbliższych miesią­
cach programu pełnej moderni­
zacji zakładów produkcji broni
masowej zagłady. Program ten

realizowany będzie kosztem pół
miliarda dolarów i obejmie kil­
ka największych zakładów pro­
dukcji i montażu bomb i głowic
atomowych, wodorow’ych oraz

neutronowych.
Podjęcie decyzji o realizacji

programu pełnej renowacji i

podniesienia poziomu technologii
zakładów broni masowej zagła­
dy jest konsekwencją uprzedniej
decyzji na temat rozbudowy i
unowocześnienia znajdującego się

w dyspozycji Pentagonu arsena­
łu broni nuklearnych. A oto co

na ten temat napisał 28 bm.
dziennik „Washington Post”.

„Stany Zjednoczone podejmą
wkrótce najbardziej ambitny od
20 lat program produkcji broni
nuklearnych. W ciągu najbliż­
szych 5 lat zapasy tej broni zo­
staną uzupełnione — nowymi
międzykontynentalnymi pociska­
mi Trident dostosowanymi do
wystrzeliioania z okrętów pod­
wodnych w stanie zanurzenia,
nowym typem głowicy dla poci­
sków rakietowych Minuteman
III wystrzeliwanych z wyrzutni
lądowych oraz pociskami samo-

sterującymi wystrzeliwanymi z

pokładu lecącego samolotu.

Pogrzeb
$. Skrzeszewskiego

WARSZAWA (PAP). 28 bm na

cmentarzu komunalnym na Po­
wązkach w Warszawie odbył się
pogrzeb zmarłego w wieku 77
lat Stanisława Skrzeszewskiego,
weterana ruchu robotniczego, za­
służonego działacza politycznego
i państwowego.

W kondukcie jałobnym, obok
najbliższej rodziny zmarłego,
kroczyli: wicepremier Franci­
szek Kaim, kerownik Wydziału
Nauki i Oświaty KC PZPR Ja­
rema Maciszewski, członkowie
kierownictw resortów: oświaty i

wychowania oraz spraw zagra­
nicznych, przedstawiciele Rady
Państwa i Sejmu, organizacji
społecznych 1 instytucji.

Nad otwartą mogiłą w Alei
Zasłużonych zmarłego pożegnał
kierownik Biura Spraw Sejmo­
wych KC PZPR Zenon Wrób­
lewski.

Rozmowy SALT
GENEW A (PAP). W czwartek w Genewie

odbyło się spotkanie szefów delegacji ZSRR
i USA prowadzących rozmowy w sprawie o-

graniczcnia strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych.

Burzliwe wystąpienia
anfyamerykańskie

na Tajwanie
WASZYNGTON (PAP). Do Tajpej przybyła

6-osobowa delegacja amerykańska dla prze­
prowadzenia z władzami Tajwanu pierwszej
tury rozmów w sprawie omówienia zasad,
jakimi będą się kierowały oba kraje we wza­
jemnych kontaktach gospodarczo-kultural-
nych, po pełnej normalizacji stosunków dy­
plomatycznych USA z ChRL i po zerwaniu
stosunków dyplomatycznych z rządem taj­
wańskim z dniem 1 stycznia 1979 r.

Kawalkadę samochodów wiozących delega­
cję amerykańską, której przewodniczy za­
stępca sekretarza stanu USA, Warren Chri-

stopher, otoczył kilkutysięczny tłum miesz­
kańców Tajpej, którzy wznosząc okrzyki an-

tyamerykańskie obrzucili samochody gradem
kamieni. Jak poinformował rzecznik Depar­
tamentu Stanu, Warren Christopher i amba­
sador USA na Tajwanie, Leonard Unger, od­
nieśli lekkie rany.

IV związku z napiętą sytuacją rzecznik am­
basady amerykańskiej w Tajpej poinformo­
wał, iż ze względów bezpieczeństwa odro­
czono posiedzenie obu delegacji.

Departament Stanu USA wydał oświadcze­
nie zawierające ostry protest pod adresem
władz tajwańskich z powodu nieskuteczno­
ści kroków, jakie podjęto dla zapewnienia
bezpieczeństwa delegacji amerykańskiej.

Gwałtowne demonstracje
w Teheranie

PARYŻ (PAP). Z Teheranu donoszą o no­
wych gwałtowhych inoydentach, jakie wy­
buchły tam w czwartek. Demonstranci pod­
palili na ulicach miasta wiele ciężarówek i
samochodów osobowych, wybili szyby w licz­
nych restauracjach i bankach. Interwenio­
wała policja, strzelając na postrach w po­
wietrze i rozpędzając tłum. Wokół gmachu
ambasady USA funkcjonariusze policji u-

tworzyli kordon, aby nie dopuścić demon­
strantów na bliższą odległość. Ruch kołowy
w mieście jest sparaliżowany. Nie działa ko-

| munikacja miejską.

I Nowy spadek wartości dolara
1 LONDYN (PAP). Wydarzenia w Iranło

a spowodowały nową wyraźną zniżkę kursu
dolara w stosunku do wszystkich głównych
walut świata. W Paryżu dolar stracił w

czwartek 0,5 procent wartości i wart był
4,172 franka. W czwartek rano spadek kursu

„zielonych banknotów” zanotowano w Tokio
— o 1,2 procent, a także w Zurichu, Frank­
furcie i w Londynie. Jak zwykle zanotowa­
ne przy tym jednoczesną zwyżkę cen złota.

Wiece młodzieży
w Pekinie

PEKIN (PAP). Jak poinformował pekiński
korespondent Agencji Reutera, grupa mło­
dzieży przybyłej do stolicy z prowincji Ju-

I nan zorganizowała demonstrację na placu
S Tien An men, żądając zniesienia przymuso­
wi wej pracy na wsi. Ulotki rozpowszechniane

przez uczestników demonstracji informują,
S że młodzi ludzie przybyli pieszo z Junanu
■ (zajęło im to 10 dni) by wystąpić w imie-

niu 50-tysięcznej rzeszy młodzieży, którą
przymusowo wysłano do pracy na wsi, oder­
wano od rodzin, pozbawiono perspektywy
dalszego kształcenia się.

Według oficjalnych danych, w ciągu ostat-

nięh 10 lat wysłano do przymusowej pracy
na wsi ok. 17 min młodzieży, która uzyskała
średnie bądź niepełne średnie wykształcenie.
Obecnie obserwuje się zjawisko powracania
tej młodzieży do miast, gdzie nie ma jednak
możliwości podjęcia pracy zarobkowej lub
nauki.

Zabójstwo naukowca

brytyjskiego w Pbnom Penh
NOWY JORK, HANOI, LONDYN (PAP).

W Phnom Penh został zastrzelony pro­
fesor Uniwersytetu Londyńskiego, Mal-
colme Caldwell, który z dwojgiem dzien­
nikarzy amerykańskich, Richardem Dud-
manem z „Saint Louis Dispatch” oraz

Elisabeth Becker z „Washington Post”

odbywał kilkunastodniową podróż po Kam­
bodży. Caldwell, Dudman i Becker byli pier­
wszymi od 1975 r. cudzoziemcami, jakim wła­
dze kambodżańskie umożliwiły podróż po kra­
ju. Nie wiadomo kim są zabójcy profesora,
ani też jakimi kierowali się motywami.

Turcji po ostatnich, zamieszkach' trwa stan

wyjątkowy. 27 bm. w Stambule doszło do
zajść' w miejscowym uniwersytecie. Interwe­

niowało wojsko.
CAF, AP — telefoto

Włochy bez dzienników
RZYM (PAP). W czwartek nie ukazał się

we Włoszech ani jeden dziennik z powodu
ztrajku drukarzy. Strajk ogłoszono w zwią­
zku z wprowadzaniem przez wydawców no­
wej techniki drukarskiej i nieuwzględnie­
niem przez nich postulatów drukarzy. Z te­
go samego powodu strajkowali 2 tygodni*
temu dziennikarze włoscy.

Konferencja
na Jamajce

LONDYN (PAP). Na Jamajce (w Basenie
Karaibskim) rozpoczęła się w czwartek 2-
dniowa, nieoficjalna konferencja gospodarcza
szefów 7 państw i rządów, reprezentujących
wysoko uprzemysłowione kraje kapitalisty­
czne i grupę krajów rozwijających się, na te­
mat nowego ładu gospodarczego. Zaproszenie
premiera Jamajki przyjęły: RFN, Kanada,
Norwegia, Australia, Nigeria i Wenezuela.
Obserwatorzy polityczni spodziewają się oży­
wienia dzięki tej konferencji rozpoczętego 3
lata temu tzw. dialogu Północ-Południe.
Spotkanie ma charakter prywatny i przy­
puszczalnie nie będzie ogłoszony komunikat
końcowy.

Uczestnicy konferencji omówią m. in. kwe­
stię cen surowców i artykułów przemysło­
wych, sprawę kredytów dla państw rozwi­
jających się.

-2MTRYBUNA

Czy rowerzyści
zagrażają zabytkom?
Wprowadzenie zakazu wjazdu pojazdów mechanicznych na

krakowski Rynek miało na celu przede wszystkim ochronę
substancji zabytkowej Starego Miasta przed groźnymi zanie­
czyszczeniami, zmniejszenie hałasu i wstrząsów. Czym jednak
tłumaczyć stanowisko Wydziału Komunikacji Urzędu M. Kra­
kowa, zabraniające wjazdu na Rynek również rowerzystom?
(informowała o tym „GP” w dniu 19 bm.).

Zakaz wjazdu wszelkich pojazdów, w tym również nie-samo-

chodowych jest z pewnością uzasadniony w miejscach o du­
żym natężeniu ruchu pieszego, jak np. w ulicach Szewskiej,
Sławkowskiej, Floriańskiej itp. Brak natomiast racjonalnego
uzasadnienia dla zamknięcia ruchu w Rynku i innych przyle­
głych ulicach dla pojazdów niesamochodowych. Czy znaczy to

również, że Rynek niedostępny będzie dla dorożek i konnych
omnibusów, dodających krakowskiej Starówce swoistego ko­
lorytu? MAREK BZOWSKI — Kraków, Szopena 7

RED.: Ponieważ pytania o podobnej treści dość często po­
wtarzają się w ostatnim okresie w listach Czytelników, po-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Mazowsze" we Włoszech
WARSZAWA (PAP). W kolejną podróż zagraniczną udało się

28 bm. „Mazowsze”, które do 7 stycznia 1979 r. występować bę­
dzie w Katanii we Włoszech.

Jest to już drug* w br. wizyta zespołu rć tym kraju: we wrze­
śniu „Mazowsze” uczestniczyło w międzynarodowym festiwalu
w Weronie.

A potem reanimacja?
LONDYN (PAP). 35-l*tni pra­

wnik ze Sri Lanki, Kumar A-
nandan przystąpił w środę w

Colombo do oryginalnej próby
bicia rekordu, który ma szansę
trafienia na strony słynnej księ­
gi Guinessa. Zaczął mianowicie

tańczyć twista i zamierza go za­
kończyć o północy 31 grudnia.
Próbie przygląda się liczna wi­
downia. Tancerza-maratończyka
wspiera podając mu soki poma­
rańczowe jego żona.

Dotychczasowy rekord twisto­
wy należy od 1973 do Ameryka­
nina Rogera Guy Engłisha: 102

godziny 28 minut tańczenia.

Kumar Anandan nie jest no­
wicjuszem w realizacji zaskaku­
jących pomysłów. Jest rekordzi­
stą świata m. in. w staniu na je­
dnej nodze, staniu na baczność
w wodzie, przepłynął również
dwukrotnie przesmyk dzielący
Sri Lankę od Indii.

JAKUCKIE DIAMENTY
MOSKWA (PAP). Zgodnie z tradycją, cenne diamenty otrzy­

mują swoje nazwy. Niedawno w Jakucji znaleziono diament
o wadze 106 karatów. Nazwą jego upamiętniono 150. rocznicę
urodzin Lwa Tołstoja. Wśród kolekcji jakuckich diamentów jest
„Gwiazda Jakucji", o wadze 232 karaty.

H. Maculewicz - najlepszym piłkarzem Krakowa

Wczoraj w redakcji „Echa Krakowa” z rąk redaktor naczel­
nej Teresy Stanisławskiej puchar dla najlepszego piłkarza Kra­
kowa w roku 1978 otrzymał HENRYK MACU1.EWICZ z Wisły.
W uroczystości wręczenia pucharu udział wzięli również przed­
stawiciele klubu z prezesem Wisły płk. Zbigniewem Jabłońskim,
przedstawiciele OZPN w Krakowi*. (w)

ha adwiwą
zatyików Imakowa

(Inf. wł.) Krakowskie zespoły jazzowe: „Old Metropolitan
Band”, „Extra Bali”, „Laboratorium” i „Beale Street Band” wy­
stąpiły na tradycyjnej choince jazzowej w Studenckim Centrum
Kultury „Pod Jaszczurami”, z której dochód — w wysokości
15 053 zł — przekazano na odnowę krakowskich zabytków.

Rada Mieszkańców Domu Studenckiego nr 7 na Osiedlu Stu­
denckim im. XX-Iecia PRL w Krakowie przekazała 1061 zł.

Uczestniczący w VII Krajowym Konkursie Krasomówczym
przewodnicy krakowscy wystąpili z okolicznościową imprezą, w

trakcie której zebrali od uczestników 960 zł na rzecz starego
Krakowa.

Jutro „GAZETA POŁUDNIOWA” ukaże się na trzy dni w ■
zwiększonej W-stronicowęj objętości. W sylwestrowo-nowo - /

rocznym numerze i

9 WIELE CIEKAWYCH ARTYKUŁÓW:
• KALENDARZ WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPOŁ-

’

DZIELNI ROLNICZYCH W KRAKOWIE NA 1979 R.

• KONKURS Z CAŁOROCZNYM HOROSKOPEM I ATRA- \
~ J

Cena „Gazety" 1 zł.

Kolejny numer „GP" — wtorek 3.1,1979 r.
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| Regeneracja olejów - ważnym źródłem

oszczędności ropy naftowej

Spotkanie
b. powstańców
wielkopolskich

W województwie nowosą­
deckim mieszka obecnie 24
uczestników Powstania
Wielkopolskiego oraz pow­
stańców śląskich- Z okazji 60.

rocznicy historycznych wy­
darzeń w Poznaniu, więk­
szość z nich wzięła udział

Wczoraj w okolicznościo­
wym spotkaniu, zorganizo­
wanym przez ZW ZBoWiD
w Nowym Sączu. Uroczy­
stość, którą prowadził pre­
zes ZW ZBoWiD Michał Za­
krzewski, stała się okazją
do wspomnień uczestników
walk o polskość b. pruskie­
go zaboru, relacjonujących
szczegóły wydarzeń, które 60
lat temu legły u podstaw
odzyskania niepodległości
Polski. (d)

Nagrody
za upowszechnienie

kultury
w środowiskach

młodzieżowych
W Ministerstwie Kultury i

Sztuki w Warszawie wrę­
czono 28 bm. zasłużonym or­
ganizatorom życia kultural­
nego w środowiskach mło­
dzieżowych nagrody Cen­
tralnej Komisji Koordyna­
cyjnej do Spraw Upow­
szechnienia Kultury, Wśród
36 laureatów znajdują się
działacze organizacji mło­
dzieżowych związków zawo­
dowych, oficerowie Wojska
Polskiego, przedstawiciele
Spółdzielczości rolniczej i bu­
dowlanej, członkowie orga­
nizacji zrzeszających twór­
ców amatorskiego ruchu ar­
tystycznego.

Nagrody otrzymali m. in.:
Roman Morańda ■— organi­
zator konfrontacji ruchu ar­
tystycznego. młodych z woj.
nowosądeckiego oraz dzia­
łaczka amatorskiego ruchu

artystycznego Halina Lisiec­
ka z Krakowa.

Ponadto Roman Morańda
otrzymał dyplom honorowy
ministra kultury i sztuki za

osiągnięcia w upowszechnie­
niu kultury.

|•M«e*
*•»

5 RZESZÓW (PAP). Ok. 20 proc.
£5 Importowanej przez Polską ropy

naftowej pochodzi z krajów zrze-

3 szonych w OPEC. Dlatego też,
~ w związku z zapowiedzianą
X przez nie na rok przyszły kolej-■S ną podwyżką cen ropy nafto-
JS wej (co pociągnie za sobą także
•S wzrost cen wielu produktów na-
~ ftowych i materiałów chemicz-
25 nych) — musimy liczyć się z ko-
X niecznością znacznego zwiększe-
~ nia nakładów dewizowych prze-
— znaczonych na zakup tych su-

3 rowców i materiałów. Dlatego
~ tak wielkiego znaczenia nabie-
3 ra obecnie kwestia racjonalne-
~ go gospodarowania wszystkimi
X surowcami i materiałami nafto-

wymi. *

3 Ogromne rezerwy oszczędnoś-
= ciowe w’ zakupach i zużyciu
3 ropy naftowej tkwią m. in. w

3 regeneracji olejów silnikowych
5; i maszynowych. Mamy w krą-
3 ju duże możliwości takiego ó-
*“• szczędzania. Od kilkunastu lat
3 specjalizuje się w tej dziedzi­

nie rafineria nafty w Jedliczu
(woj. krośnieńskie), która prze­

tworzyła już ponad 1 min ton

zużytych olejów na pełnospra­
wne. Dla gospodarki krajowej
było to równoznaczne z możli­
wością zrezygnowania z impor­
tu takiej ilości olejów. Mówiąc
inaczej — bez uszczerbku dla

motoryzacji zaoszczędziliśmy kil­
ka milionów dolarów, które mo­
żna było przeznaczyć na inne po­
trzeby.

Okazuje się jednak, że w tej
dziedzinie praktycznie wyko­
rzystujemy zaledwie część o-

szczędnościowej szansy, albo­
wiem nasza działalność nie jest
konsekwentna Problem sprowa­
dza się w zasadzie do dwóch
podstawowych działań: organiza­
cji skupu zużytych olejów od

użytkowników — co powierzo­
no placówkom terenowym cen­
trali produktów naftowych
CPN oraz rafineryjnego prze­
twórstwa.

Wokół afery
van Steena i de Jonghe’a

BRUKSELA (PAP). Ujęci
przez policję sprawcy nieudane­
go napadu na Włodzimierza Lu-

bańskiego dwaj Flamandowie z

Gandawy, Werner van Stęcn i
Joscf de Jonghe zostali wstęp­
nie przesłuchani przez sędziego
śledczego. Ciążą na nich trzy
oskarżenia: próba zabójstwa, za­
miar uprowadzenia W. Lubań-
skiego jako zakładnika i zranie­
nie czechosłowackiego trenera
J. Vaeenovskiego. Pierwszy
punkt wymaga wyjaśnienia
Terroryści utrzymują, że nie
chcieli nikogo pozbawiać życia.
Jednakże jest faktem, że użyli
broni i strzelali w drzwi daw­
nego mieszkania W. Lubańskie-
go w Lokeren.

W. van Steen i J. de J.onghe
będą odpowiadali za przestęp­
stwa kryminalne. Ale sprawa
ma również aspekt polityczny i I

to bardzo jednoznaczny. Oskar- 1

żeni są członkami skrajnie pra­
wicowej flamandzkiej organiza­
cji VMO (Vlaamse Militanten
Ordę — w dosłownym tłumacze­
niu „Zakon bojowników fla­
mandzkich’’). Co prawda, kie­
rownictwo tej organizacji odcię­
ło się „oficjalnie” od sprawy,
lecz nie należy zapominać, że
van Steen i de Jonghe występo­
wali jako „bojownicy VMO" i

bynajmniej nie dżialąli w osa­
motnieniu. Wszystko wskazuje
na to, że przez dwa tygodnie u-

krywali się pod zbrojną ochroną
tzw. prywatnej milicji VMO.

Czym właściwie jest ta orga­
nizacja? Powstała ona w roku
1S50 i przez pewien czas w la­
tach 1S54—83 . współpracowała z

flamandzką partią Unia Ludowa
(Volksunie), później jednak cał­
kowicie oderwała się od niej
obierając kierunek ekstremi­
styczny.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Józef Łuszczek triumfuje
w „1 Biegu Gąsienicow‘4

Rozegrany wczoraj po raz pierwszy w Zakopanem narciarski
„Bieg Gąsieniców’’ zakończył się zwycięstwem aktualnego mi­
strza świata Józefa Łuszczka (Start Zakopane), który po poko­
naniu 12-kilometrowej pętli wyprzedził na mecie swego klubo­
wego kolegę Jana S tasz tła o ponad 1 minutę.

Z dalekopisu
(k) ROK przyszły bę­

dzie okresem dalszej wytę­
żonej działalności Związku
Nątfćzyćielstwa Polskiego
koncentrującej się wokół naj­
ważniejszych zagadnień szko­
ły, uczelni i placówek ba­
dawczych oraz warunków so­
cjalno-bytowych środowiska

nauczycielskiego. Wielokie­
runkowy program działania
ZNP na rok przyszły był 28
bm, w Warszawie przedmio­
tem posiedzenia Zarządu
Głównego Związku.

o WPROWADZENIE sta­
nu wyjątkowego w 13 z 67
prowincji tureckich spowo­
dowało uspokojenie sytuacji
i osłabienie napięcia po kil­
kudniowych krwawych za­
mieszkach w miejscowości
Kararaanmaras (650 km na

płd.-wschód od Ankary). Ra­
dio tureckie doniosło jednak
W środę o nowych incyden­
tach w Trabzon i Antakya,
w których dwie osoby zo­
stały zabite i trzy ranne.

Stan wyjątkowy poważnie
rozszerza uprawnienia admi­
nistracji i wojska. Nadal
wzmocnione są posterunki
wokół lotnisk i miejsc pu­
blicznych. Punktów strate­
gicznych strzegą żołnierze w

samochodach pancernych.
W ZSRR wydano zbiór

wybranych przemówień i
artykułów ministra spraw
zagranicznych Andrieja Gro-

myki pt. „W imię triumfu
leninowskiej polityki zagra­
nicznej”.
ŁA-.hWtJBWUW.im i—w

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

FOŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami, okresami
opady deszczu, wysoko w

górach deszczu ze śniegiem
i śniegu. Zamglenia. Rano
lokalnie mgła. Temperatura
maksymalna dniem od 3 do
6 st, minimalna nocą od 6
do 3 st. W partiach szczyto­
wych Tatr temperaturą od
0 st. dniem do —1 st. nocą.
Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne, porywiste*
kierunków południowych. W
Tatrach dość silne i silne,
porywiste z kierunków za­
chodnich.

GRUBOŚĆ POKRTWY
Śnieżnej o godz. 7 ra­
no: Kasprowy Wierch 85,
Kała Gąsienicowa 45, Polaną
Chochołowska 21, Kutnie*
31, Zakopane 20. Obidowa S,
Krynica 15, N. Targ —

miejscami, Turbacz 31, Rąb­
ka 4, Szczawnica — miej­
scami, Ptaszkowa — miej­
scami. Przebyba 38.

BIOMET INFORMUJE: V-
miarlcowane, w rejonach
górskich silne objawy obni­
żonej sprawności działania i

pogorszonego samopoczucia.
Widrintoość rano, « miejsca­
mi do południa ograniczona.
Drogi śliskie.

1,2,3,4,5,6

Sesje Wojewódzkich Rad Narodowych
W Tarnowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W 1979 roku tarnowski przemysł osiągnie war­

tość sprzedaży wyrobów i usług ponad 50 mld
zł, z czego w największym tempie wzrastać bę­
dzie produkcja rynkowa. Trudne ale ambitne
zadania stawiane są przed rolnictwem. Pogłowie
bydła ma osiągnąć 243 tys. sztuk, trzody chlew­

nej 315,8 tys. szt., owiec 30 tys. szt., wzrośnie ob­
szar zasiewów zbóż intensywnych.

Planuje się, iż 3.770 rodzin wprowadzi się do
nowych mieszkań, znaczną część nakładów inwe­
stycyjnych przeznacza się na uzbrojenie terenów
w nowych osiedlach. Prowadzone będą prace
m. in. przy wodociągach w Dębicy, Tarnowie i
Tuchowie, przy budowie ciepłowni i dróg osie­
dlowych. O 1.100 dzieci więcej będzie mogło
uczęszczać do przedszkoli, a o 115 zwiększy się
ilość miejsc w żłobkach. Służba zdrowia powięk­
szy swą bazę o 150 łóżek szpitalnych, rozpoeznie
się też budowę pawilonu szpitalnego w Bochni.
Radni podjęli uchwałę o przyjęciu planu i bu­
dżetu.

Następnie przyjęto uchwałę w sprawie wzmo­
żenia walki z pijaństwem i alkoholizmem. Obok
wielu przedsięwzięć profilaktycznych i kontrol­
nych oraz wychowawczych, na terenie woje­
wództwa tarnowskiego wprowadzono zakaz
sprzedaży i podawania napojów zawierających
więcej niż 18 prbc. alkoholu w dni targowe a w

placówkach handlu detalicznego zakaz sprzedaży
tych napojów w dni ustawowo wolne od pracy.

Pięciu radnych zgłosiło interpelacje. Eugeniusz
Salamon z Bochni interpelował w sprawie braku
wody i karygodnych zaniedbań w ciepłownic­
twie tego miasta, Antoni Padło w imieniu mie­
szkańców Niwki wniósł interpelację w kwestii
dowozu dzieci do szkoły. Tadeusz Tryba z Czar­
nej Tarnowskiej poruszył problem przeciągają­

cych się starań o usprawnienie sprzedaży odpa­
dów’ w miejscowym tartaku i o przystanek PKS
w Kowalówce. Salomea Woda z Brzeska zwró­
ciła uwagę na paradoksalny brak koluchów dla
bydła, a Jan Kuta poruszył kwestię rozbudowy
szkoły w' Jastrzębce. (sad)

W Nowym Sqczu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

rozdział, rzutujący w sposób naturalny na dalszy
rozwój regionu. Oprócz priorytetowej budowy
zbiornika w Czorsztynie, spore nakłady przezna­
cza się na: rolnictwo, budownictwo mieszkanio­
we, gospodarką komunalną, a także ochronę śro­
dowiska, choć w tej ostatniej dziedzinie potrze­
by przewyższają aktualne możliwości..

Istotnym elementem każdego planu — a już
szczególnie w wydaniu nowosądeckim — są czy­
ny społeczne, których wartość stanowi ponad 10
proc, ogólnych nakładów inwestycyjnych. Wzbo­
gacą one miasta i gminy o nowe obiekty, dro­
gi. Każdy mieszkaniec województwa deklaruje
tutaj udział w wysokości przeszło 200 zł. Jedna
jeszcze myśl — optymistyczna wielce: ten wy­
cinkowy plan wybiega daleko naprzód założe­
niom ustalonym w chwili gdy zatwierdzano 5-
latkę. I to we wszystkich prawie składnikach.

Nie brak trosk, chociażby o to. jak zaktywizo­
wać budownictwo w ogóle, a mieszkaniowe w

szczególe, czym pobudzić gestorów turystyki do
bardziej atrakcyjnych ofert, co uczynić dla zbyt
słabo jeszcze rozwiniętej gospodarki komunal­
nej. To stanowi otwartą kartę dla inicjatyw ak­
tywu i instytucji pracujących w tym regionie.

W trakcie obrad przewodniczący WRN — Hen­
ryk Kostecki udekorował Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski: Józefa Lankosza,
Bronisława Pasznickiego i Kazimierza Walczyń­
skiego. (k-b)

W I kwartale 1979 r.

Bilans przychodów
i wydatków ludności

WARSZAWA (PAP). 28 bm. W
Ministerstwie Finansów z u-

działem przedstawicieli Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów oraz zainteresowanych
ministerstw rozpatrzono i za­
twierdzono bilans pieniężnych
przychodów i wydatków lud­
ności na I kwartał 1979 r.

Z oceny sytuacji pieniężno-ryn-
kowej w okresie 4 kwartałów

1978 r. wynika, że tempo wzro­
stu pieniężnych przychodów
ludności ukształtowało się wy­
żej od przyjętego w Narodowym
Planie Społeczno-Gospodarczym
na rok bieżący oraz nieco wyżej
od planowanego tempa wzrostu

wydatków ludności.

Przewiduje się, że w I kwar­
tale 1979 r. dynamika -wzrostu

przychodów pieniężnych ludnoś­
ci będzie dostosowana — przy u-

względnieniu wpływu czynników
sezonowych — do założeń przyję­
tych w Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym. Zgodnie
z tym założona dynamika wzro­
stu wydatków ludności będzie
nieco szybsza niż tempo przy­
chodów, zaś dynamika wydat­
ków na zakup towarów i usług
wyprzedzać będzie dynamiką
wzrostu innych wydatków.

„Bieg Gąsieniców” mający na

celu popularyzację tej dyscypli­
ny narciarstwa, zgromadził na

jednakowej trasie zarówno za­
wodniczki i zawodników czyn­
nie uprawiających sport, jak
i amatorów rekreacji na nar­
tach. Trasa nie była łatwa. Od­
wilż spowodowana wiejącym w

górach wiatrem halnym, a tym
samym mokry śnieg stanowiły
dodatkowe \utrudnienie dla u-

czestników biegu. Takie warun­
ki nie przeszkadzały jednak
Józefowi Łuszczkowi. Biegł on

przez cały czas znakomicie, a

na ostatnich kilometrach jesz­
cze przyspieszył, dowodząc, iż

jest znakomicie przygotowany
do sezonu. zawodach wzię­
li też udział byli zawodni­
cy — biegaczki, biegacze i bia-
thloniści. Wśród niestowarzy-

szonych triumfował właśnie by­
ły mistrz Polski i olimpijczyk —

Wawrzyniec Gąsienica. W kate­
gorii kobiet wygrała juniorką
Zofia Czerwińska z Limanovii.

Wyniki „Biegu Gąsieniców”:
1. Józef Łuszczek (Start Zako­
pane) — 27.54,0; 2. Jan Staszel
(Start Zakopane) — 28.56,1; 3.
Kazimierz Firlej (Śrubiarnia Ży­
wiec) — 29.14,9; 4. Ryszard Budź
(Podhale Nowy Targ) — 29.30,5;
5. Andrzej Truchan (Start Za­
kopane) — 29.50,2; 6. Leopold
Latawiec (W'KS Legia Zakopa­
ne) — 30.02,5.

Trener Edward Budny po
„Biegu Gąsieniców” powiedział:
„Wspaniała impreza. Żadnemu
zawodnikowi nie zaszkodzi taki
start, zwłaszcza, że początek
biegu rozpoczynał się zupełnie
jak w sztafecie. A właśnie pod

kątem budowania sztafety re­
prezentacyjnej ^obserwowałem
m. in. ten bieg.

'

Cieszy, że o-

gromne postępy czynią juniorzy
nawiązujący równorzędną walkę
z seniorami, jak choćby Budź,
czy Maciata, który był 5 w bra­
mie stadionu, ale wywrócił
się i nieco stracił. „Bieg Gą­
sieniców” był także udaną
imprezą pod względem pro­
pagandy narciarstwa. Ujawnię
tu, że Józkowi pozazdroś­
cił sukcesów urzędujący prezes
Startu Zakopane — MARIAN
POLIJCZUK'i mimo swych 55
lat, także wziął udział w zawo­
dach”.

Trener Budny opiekujący się
Józefem Łuszczkiem jest prze­
konany, że popularność narciar­
stwa biegowego w naszym kra­
ju będzie wzrastać z roku ną
rok. Cieszy to szkoleniowca, bo­
wiem mistrzowi wyrastają kon­
kurenci, a świadomość tego za­
wsze mobilizuje do pracy.

(wam)

Plaga porwań na Sardynii
RZYM (PAP). Niespotykane

rozptiary przybrała w 1978 r. na

Sardynii plaga porwań dla oku­
pu. Od początku br. na wyspie
zanotowano 9 porwań, w tym
sześć w ciągu ostatnich czte­
rech miesięcy. Sześć osób znajdu­
je się nadal w rękach porywa­
czy, którzy żądają za uwolnienie
swych ofiar miliardowych oku­
pów. Podobnego nasilenia plagi
porwań nie notowano na Sardy­

nii nawet w tzw. gorącym okre­
sie w drugiej połowie lat 60-

tych, kiedy na wyspie grasowały
liczne bandy przestępców.

Ostatnio ofiarą porwania na

Sardynii padł 38-letni Dino Ber-
tini Toniutti, syn bogatego wła­
ściciela ziemskiego spod Nuoro,
uprowadzony w drugi dzień
świąt Bożego Narodzenia spod
własnego domu.

Czy rowerzyści
zagrażają zabytkom?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

prosiliśmy o wypowiedź dyrektora Wydz. Komunikacji Urzę­
du m. Krakowa, mgr Krzysztofa Szlenka. Oczywiście zakaz
wjazdu do Rynku nie będzie dotyczył dorożek ani omnibu­
sów. Sprawą rowerów pozostanie natomiast otwarta: nie spo­
sób bowiem przewidzieć dziś, jak w nowych warunkach u-

kształtują się — i jiłkie będzie nasilenie ciągów ruchu, zwła­
szcza pieszego. W tej sytuacji ostateczna decyzja w sprawie
rowerów zapadnie dopiero po okresie obserwacji, tj. po pierw­
szym kwartale przyszłego roku. Na razie jednak zakaz ich

wjazdu będzie obowiązywał. (d)

8 lat dla sprawcy groźnego wypadku

Tragiczny finał imienin...
(Inf. wł.). Wczoraj w Sądzie

Rejonowym dla Dzielnicy Kra-

ków-Podgórze zakończyła się
rozprawa przeciwko 21-letniemu
Mieczysławowi Czarze oskarżo­
nemu o spowodowanie 17 czerw­
ca br. w podkrakowskich Gołu-
chowicach groźnego wypadku. W

wyniku potrącenia prawidłowo
idących pieszych przez „fiata
125p”, który prowadził M. Czara
16-letnia Janina Grabińska i 18-
letni Marek Zięcik ponieśli
śmierć, natomiast sprawca tra­
gedii zbiegł.

Jak wynika z ustaleń śledztwa
i przewodu sądowego Mieczysław
Czara, nie posiadał zresztą pra­
wa jazdy, zabrał wóz ojca i po­
jechał z Krzęcina do Gołuchowie
gdzie Alina B. urządzała imie­
niny. Wypił tutaj kilka kielisz­
ków wódki i nie bacząc na fakt,
iż nie posiada odpowiednich
kwalifikacji kierowcy oraz na

to, że warunki atmosferyczne są
bardzo trudne (padający ulewny
deszcz) postanowił pojechać po...
magnetofon. .

Jechał z nadmierną szybkoś­
cią. Na jednym z zakrętów nie
zapanował nad kierownicą i u-

derzył w dwoje przechodniów.
Młodzi ludzie odnieśli groźne
obrażenia, które spowodowały
ich zgon. Mieczysław Czara nie
udzieliwszy pomocy ofiarom
swej pirackiej jazdy zbiegł,

'Oskarżyciel publiczny proku­
rator mgr Anna Jaskulska-Koło-

dziej wnioskowała dla oskarżo­
nego najwyższy wymiar kary,
tzn. 10 lat pozbawienia wolności.

Sąd, któremu przewodniczył sę­
dzia mgr Józef Michaldo

uwzględnił jednak okoliczności

łagodzące świadczące na korzyść
M. Czary (m. in. jego młody
wiek, dotychczasową niekaral­
ność i dobre opinie środowisko­
we) skazując ostatecznie spraw­
cę wypadku z Gołuchowie na 8

lat pozbawienia wolności. Jako

karę dodatkową orzeczono zakaz

prowadzenia przez M. Czarę po­
jazdów mechanicznych przez
okres lat 10. Wyrok nie jest pra­
womocny.

(hań)

Z obrad Wojewódzkiego Komitetu Kontroli Społecznej w Krakowie

O roli, randze i skuteczności działania
samorządu mieszkańców

Sami nie zawsze wiemy, że o wielu sprawach
dotyczących miejsca naszego zamieszkania, o

czystości, remontach, zieleni, o sieci placówek
handlowych, s usługowych, czasie ich pracy, o

działalności placówek kulturalnych i oświato­
wych, o zajęciach pozaszkolnych młodzieży, o

funkcjonowaniu komunikacji — i wielu, wielu
innych sprawach możemy współdecydować po­
przez samorządy mieszkańców, stanowiące jedno
z najistotniejszych ogniw w systemie demokracji
socjalistycznej naszego kraju.

Od tego, czy samorządy te dobrze wywiązują
ze swojej funkcji, czy należycie inspirują

urzędy i administrację, czy kontrolują i opiniują
wiele poczynań dotyczących miejsca naszego
zamieszkania w dużej mierze zależy poziom i

jakość życia mieszkańców. Zdarza się jednak, że
samorządy dobrze pracują, lecz ich postulaty i
ich funkcję kontrolną i inspirującą lekceważy
się, nie docenta.

Ż analizy przygotowanej na plenarne posie­
dzenie Wojewódzkiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej, które obradowało wczoraj pod prze­
wodnictwem sekretarza KK PZPR JANA GLU­
ZY, wynika, że wprawdzie komitety osiedlowe,
obwodowe i domowe umacniają swoją pozycją
i poszerzają zakres swoich przedsięwziąć, w

wielu jednak tcypadkach ich wnioski i postu­
laty nie są realizowane. Np. w Podgórzu na 21.4
wniosków zrealizowano 66 proc., w Nowej Hu­
cie w ub. r. zrealizowano zaledwie 50 proc, po­
stulatów mieszkańców, choć w tym roku już 80

proc. Jeszcze niższym stopniem realizacji wnio­
sków legitymują się Krowodrza oraz Proszowi­
ce i Słomniki. W Śródmieściu np. z wniosków

zgłoszonych podczas kampanii wyborczej zreali­
zowana tylko te, które adresowano do naczel-

nika, natomiast nie zrealizowano tych, które
przekazano do załatwienia Urzędowi Miaśta. Nie
zawsze są to przy tym postulaty długofalowe,
wymagające nakładów inwestycyjnych.

Większość naczelników zabezpieczyła dla ko­
mitetów lokale, brak ich natomiast w Słomni­
kach, Sułkowicach, tu i ówdzie na terenie Kro­
wodrzy, Podgórza i Śródmieścia. Mimo obowią­
zku, w Krowodrzy, Nowej Hucie i Śródmieściu
nie prowadzi się konsultacji i nie zasięga się
opinii przy opracowywaniu planów dotyczących
ęsiedli oraz nie informuje się samorządów o

stopniu realizacji tych planów. Na terenie Kro­
wodrzy i Śródmieścia stwierdzono przypadki
niedoceniania przez naczelników i aktyw kiero­
wniczy niektórych ROM-óic, PGM-ów i KGR-ów,
spotkań z mieszkańcami i aktywem komitetów
osiedlowych.

Surowo oceniono PGM w Krzeszouńcach z od­
działami w Skale, Proszowicach, Słomnikach i
Alwerni, jako niekompetentne i pozbawione
możliwości działania. PGM i KGR-y coraz bar­
dziej tracą z pola widzenia swój główny cel,
jakim jest troska o państwową substancję mie­
szkaniową i w pogoni za przerobem przyjmują
usługi dla ludności spoza terenu sutego działa­
nia. W celu przeciwstawienia się tym i innym
niepożądanym zjawiskom, w celu podniesienia
rangi samorządu mieszkańców oraz ich funkćji
inspiratorskich i kontrolnych, Wojewódzki Ko­
mitet Kontroli Społecznej na cwciim wczoraj­
szym posiedzeniu, w którym uczestniczył rów­
nież wiceprezydent m. Krakowa ZYGMUNT
SAKIEWICZ' oraz, sekretarze KD PZPR, podjął
odpowiednią uchwałę.

KONRAD STRZELEWICZ

~ Gangsterski napad
= na furgonetkę banku
= w Genewie

GENEWA (PAP). W czwar-

3 tek 4 bandytów dokonało je-
3 dnego z największych napa-
3 dów rabunkowych w Szwaj-
3 carii. Łupem padło 2,7 min
” franków szwajcarskich (ok.
3 1,7 min dolarów).
X Bandyci w maskach, w nie-
3 bieskich kombinezonach, ja-
“ kie noszą robotnicy fabrycz-
3 ni, sterroryzowali kbnwojen-
~ tów furgonetki banku, prze-
— wożącej worki z pieniędzmi
— z utargu w wielkim domu
3 towarowym w pobliżu lotni-
3 ska genewskiego. Jak stwier-
3 dza komunikat policji, napad
3 był starannie przygotowany i
3 wszystko wAcazuje na to, że
3 dokonali go zawodowi gang-
E sterzy. Policji nie udało się
55 dotychczas wpaść na trop
~ bandytów.

Tow. mgr

MIECZYSŁAWOWI
SOŁTYKOWI

Dyrektorowi Przedsię­
biorstwa Montażu i Do­
staw Pieców Tunelowych
w Krakowie, składamy
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci
Ojca.

POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA

i PKACOWNICY

Mistrz Finlandii
zapowiada atak non-stop

Red. A. Stanowski teleksuje z Pori

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych hokeiści Podhala
Nowy Targ przybyli do Pori,
gdzie dzisiaj o godz. 19 czasu

miejscowego rozegrają pierwszy
pojedynek czwartej rundy Pu­
charu Europy z mistrzem Fin­
landii Assat Pori. Wieczorem
hokeiści Podhala przeprowadzili
półgodzinny trening w miejsco­
wej hali, która może pomieścić
ok. 6—7 tys. widzów.

Zainteresowanie meczem w

Pori — ponad 80-tysięcznym
mieście — jest duże. Hokej jest
tutaj sportem nr 1, a miejscowa
drużyna Assat od kilku lat pla­
suje się w ścisłej czołówce kra­
jowej, tytuły mistrzów Finlan­
dii wywalczyła w 1971, 1976 i
1978 roku. W zespole gra kilku

reprezentantów kraju, najwyżej
ocenia się obrońcą Levo i środ­
kowego napastnika pierwszego
ataku drużyny narodowej — Ko-
skinena.

Finowie nie -ukrywają, że bę­
dą chcieli dzisiejszy pojedynek

rozstrzygnąć , zdecydowanie na

swoją korzyść i przyjechać na

rewanż do Nowego Targu (2 sty­
cznia) ze sporą zaliczką bramko­
wą. Trzeba więc liczyć się z

tym, że Finowie od pierwszych
minut ruszą do generalnego ata­
ku. Podobno — tak w każdym
razie twierdzą tutejsi kibice —

trzy bramkostrzelne ataki sta­
nowią główną siłę drużyny z

Pori.
Czeka dzisiaj „Szarotki” sza­

lenie ciężkie zadanie. Na doda­
tek prześladują nowotarżan kon­
tuzje i choroby. Do Pori przy­
jechało tylko 17 hokeistów, za­
miast regulaminowych 20. Bra­
kuje Ziętary, Batkiewicza, Ru­
chały, nie ma Jachny. Zdekom­
pletowane są wszystkie 3 ataki!
Kto wie czy w tej sytuacji nie
będzie musiał wyjść na lodowi­
sko... trener Fryźlewicz. Trudno
więc być optymistą. Czasem w

sporcie bywa jednak — twierdzi
trener Tadeusz Kramarz — że
właśnie trudności mobilizują ze­
spół.

Jubileusz krakowskich

pingpongistów
Wczoraj odbyła się uroczysta

akaoemia z oKazji 50-lecia dzia­
łalności Okręgowego Związku
Tenisa Stołowego w Krakowie.
Prezes honorowy OZTS — Cze­
sław Klinik wygłosił referat o-

kolicznościowy, w którym przed­
stawił dzieje Związku. Warto

przypomnieć, że .Krakowski o-

kręgowy Związek Tenisa Stoło­
wego powstał jako pierwszy w

kraju. Krakowscy pingpongiści
zdobywali medale na mistrzo­
stwach Polski, osiągąli także
sukcesy na arenach międzyna­
rodowych.

Dziś OZTS zrzesza ponad 100
zawodniczek i zawodników oraz

14 klubów. Aktualnie najwięk­
sze sukcesy odnoszą pingpongi­

Na marginesie sprawy rozpa­
trywanej przez Sąa Wojewoazki
w Gdańsku (kluo Budowlani

przeciw futboliście Mirosławowi
P., który za 122 tys. zł obiecał
wykorzystać swe talenty dla
chwały klubu, ale wziął pienią­
dze i grać mu się nie clice) cie­
kawa rubryka zatytułowana
SPRINTEM, a stanowiąca nieod­
łączną część tygodnika SPOR-
’1 OWj.EC ogłasza nieustający
konkurs. Czytelnicy muszą od­
gadnąć i mniej więcej podać da­
ne skąd kluby biotą setki tysię­
cy złotych na kupowanie piłka­
rzy. Spieszę więc jako pierwszy
— bo anons ukazał się w ostat­
nim numerze pisma — wziąć u-

dział w tym konkursie. Tym
bardziej, że nie muszę zgady­
wać, lecz WIEM skąd pochodzą
owe pieniądze.

Nieprawdą jest, że klub Lech

pragnąc nabyć gracza sprzedaje
lokomotywy, podobnie jak mię­
dzy bajki włożyć należy pogło­
ski jakoby dla wzmocnienia pił­
karskiej drużyny mieleckiej Sta­
li załoga WSK dawała dodatko­
wą produkcję samolotów. Trud­
no przypuszczać, by członkowie
zarządu klubu robili „zrzutkę”
z własnej kieszeni na zakup

stki Wandy, które walczą w

eKstrakiasie. Jolanta Szaiao jest
mistrzynią kraju, występuje
staie w reprezentacji, uatouiiast
Małgorzata Marek (także Wan­
da) należy do najlepszych na­
szych juniorek.

Prezesem OZTS jest Bogusław
Hermanbwski.

Podczas wczorajszej akademii

jubileuszowej zasłużonym dzia­
łaczom krakowskiego związku
wręczono nagrody i odznacze­
nia. Jubilatowi przesłano tele­
gramy gratulacyjne z życzenia­
mi dalszej, owocnej pracy. Łiśt

gratulacyjny przesłał także pro­
tektor uroczystości jubileuszo­
wych OZTS, sekretarz KK PZPR
— Jan Gluza, (tg)

Turniej piłki ręcznej
# Tarnowie

W Tarnowie trwa noworoczny
turniej piłki ręcznej juniorek
i juniorów. Startują 24 druży­
ny krajowe i zagraniczne —

Predmier, Tatran Presov i
ZVL Presov z Czechosłowacji
oraz Olse Merksem z Belgii.
Podczas turnieju, który będzie
trwał do 30 bm. rozegranych zo­
stanie blisko 80 spotkań. W pier­
wszym dniu padły m. in. na­
stępujące wyniki. Wśród junio­
rek — Pałac Młodzieży Tarnów
— MKS Bochnia 14:11, ZVL
Presov — PM Tarnów II 9:4
MKS Bochnia — MKS Tarnow­
skie Góry 10:8. Wśród juniorów
natomiast Stal Mielec — PM
Tarnów II 16:5, Juyenia Wro­
cław — Junak Włocławek 13:11,
Stal Mielec — Tatran Presov
8:7, MKS ZEW Świebodzin —

Olse Merksem 17:8.

W kilku wierszach
• Mistrzynią ZSRR w nar­

ciarskim biegu na 5 km została
Lubow Ljadowa, akademicka
mistrzyni świata z 1975 r.

0 Anatol Karpow wybrany
został w plebiscycie dziennika­
rzy sportowych najlepszym za­
wodnikiem ZSRR w mijającym
roku.

0 W zawodach o Puchar
SN PTT na pełnym wody torze

lodowym w Zakopanem świetnie

spisała się 15-letnia Zofia Tokar­
czyk ze szkoły mistrzostwa spor­
towego w Zakopanem niewiele
ustępując triumfatorce biegów
na 500 i 1500 m Erwinie Ryś-Fe-
rens.

0 Przyczyną rozwiązania u-

mowy z trenerem piłkarskiej
reprezentacji Argentyny Cesa­
rem Menottim były jego zbyt
wielkie' wymagania finansowe.
Otrzymał on już jednak ofertę
od klubu Lorenzo Buenos Aires
i udzieli odpowiedzi na nią 3
stycznia przyszłego roku.

Turnieje szachowe

Krakowski Klub Szachistów —

Hutnik infomuje, że organizuje
1 stycznia o godz. 11.00 turniej
błysKawiczny, w którym mogą
wziąć udział wszyscy oraz 2 sty­
cznia o godz. 16.30 turniej ju­
bileuszowy dla zawodników od
kat. II wzwyż. Zawody odbędą
się w lokalu klubowym, Rynek
Główny, Pałac „Pod Baranami”.

Fajermańska
-metoda

uznanej gwiazdy. Przykłady
mógłbym zresztą mnożyć. Ale
gdyby nawet owe dowcipy o

handlu lokomotywami i samolo­
tami okazały się prawdziwe,
pieniądze z tych transakcji zo­
stałyby najpewniej zaksięgowa­
ne — podobnie jak wszelkie do­
tacje i inne wpływy klubowe —

i w żaden sposób nie można by
ich obrócić na zakup graczy
metodą „z rączki do rączki”.

Od czegóż jednak właściwy
poziom intelektualny działaczy i

przeniesienie na grunt sportowy
metody tradycyjnego zdobywa­
nia funduszy, zwanej przeze
mnie metodą fajermańską. Otóż
Ochotnicze Straże Pożarne pra­
gnąc zdobyć fundusze na różne
cele organizowały (i organizują
do dzisiaj) zabawy. Z muzyką,
tańcami i wyszynkiem. Właśnie
zabawy również klubom sporto­
wym dostarczają pieniędzy na

zakupy. Wprawdzie zabawę —

jeszcze lepiej jak jest loteria

fantowa! — należy oficjalnie
rozliczyć, ale mniejsza czy więk­
sza (raczej większa) sumka zo­
stanie. Potem dwóch zaufanych
członków zarządu klubu zakła­
da książeczkę oszczędnościową
PKO, bądź konto w tej instytu­
cji (tylko sklepy gardzą czeka­
mi) i można obiecywać graczom
„złote góry” niezależnie od ofi­
cjalnych zwrotów „kosztów
szkolenia”. Metoda fajermańska
działa w całym kraju, zwłaszcza
w okresie noworocznym. Sam
będę witał Nowy Rok w gronie
sportowców pewnego klubu.

Ponieważ SPORTOWIEC za

odkrycie źródeł lewych fundu­
szów ufundował nagrodę — do
wyboru — krawat, książeczka
lub proporczyk — najbardziej
satysfakcjonowałby mnie gu­
stowny krawat przed owym ba­
lem u sportowców. Ale pewnie
autorzy rubryki nie zdążą w

terminie. Nie odmówię więc
proporczyka. Ale nie jednego,
lecz wszystkich klubów piłkar­
skich w tym kraju, które orga­
nizują bale sylwestrowe. Byłby
to najpiękniejszy zbiór propor­
czyków między Karpatami i

Bałtykiem.
WOJCIECH MACHNICKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 grudnia
1978 r. zmarła po krótkiej a ciężkiej chorobie

KRYSTYNA BUDKA
długoletnia pracownica Krakowskich Zakładów Kamienia
Budowlanego w Krzeszowicach, odznaczona odznaką „Za*

służonego dla Kombinatu Kamienia Budowlanego”.
W Zmarłej tracimy wzorową pracownicę i serdeczną ko­

leżankę.
Najbliższej Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy naj­

głębszego współczucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i KZ PZPR

KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW KAMIENIA
BUDOWLANEGO w KRZESZOWICACH

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

Mgr

ALEKSANDROWI
PRZYBYŁCE

Z-cy Dyrektora d. s. Prze­
wozów i Spedycji, składa­
my wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci Ojca.
Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa, POP PZPR i

pracownicy STW Od­
działu Transportu Mle­
czarskiego w Krakowie
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W nowym, 1979 roku

Wzrost efektywności i wydajności oracy

Kradzież

trzech obrazów

Cezanne’a w USA

MIESZKANIA ROTACYJNE

głównym celem
WARSZAWA (PAP). Wzrost wydajności pracy i szeroko rozu­

mianej efektywności gospodarowania jest obecnie traktowany
jako jeden z najważniejszych celów naszej działalności społeczno-
gospodarczej. Podkreślone to zostało z całą siłą w toku obrad
XIII Plenum KC PZPR, a także w czasie debaty sejmowej nad

planem i budżetem 1979 r. Od tego bowiem, na ile wydajna
i efektywna jest praca każdego zatrudnionego, zależy nie tylko
przezwyciężenie odczuwanych dziś kłopotów gospodarczych, ale
poziom i tempo wzrostu dochodu narodowego w ogóle. To zaś
stanowi warunek systematycznej poprawy warunków bytu lud­
ności. Rozmawiamy na ten temat z ministrem pracy, płac i spraw
socjalnych Tadeuszem Rudolfem.

• poprawa efektywności i szybki wzrost wydajności pracy
nabiera szczególnego znaczenia obecnie, w ostatnich latach deka­
dy 1971—1980 — powiedział min. Rudolf — zarówno bowiem
z danych demograficznych, jak i z sytuacji na rynku pracy wy­
nika, iż lata charakteryzujące się obfitością rąk do pracy mamy
już za sobą. Przeciętne roczne ich przyrosty, które w latach
1971—1975 wynosiły ok. 350 tys. osób, w latach 1976—1980 zmniej­
szają się do 200 tys.; a w okresie 1981—1985 wyniosą już tylko 90
tys. osób rocznie. Dlatego też jeżeli jeszcze na przełomie lat.
sześćdziesiątych i siedemdziesiątych jednym z podstawowych
celów polityki zatrudnienia było zapewnienie pracy wszystkim
jej poszukującym, to od 3 do 4 lat główny nasz wysiłek sprowa­
dza się — przy zasadzie pełnego zatrudnienia — do prawidłowe­
go sterowania coraz to mniejszym przyrostem rąk do pracy.
Rzecz m. in. w tym, aby zapewnić obsadę dla nowo uruchamia­
nych zakładów oraz dopływ kadr do dziedzin, które z punktu
widzenia potrzeb naszej gospodarki musimy traktować jako prio­
rytetowe.

Wymóg większej efektywności pracy nabiera dodatkowej ran­
gi z uwagi na wysokie uzbrojenie techniczne stanowisk pracy.
O ile w 1970 r. wartość środków trwałych przypadających na

każdego pracownika przemysłu wyrażała się kwotą 228 tys. zł,
o tyle w br. każdy zatrudniony w przemyśle obsługuje stano­
wisko pracy o średniej wartości ponad 422 tys. zł.

Zwiększeniu efektywności pracy sprzyja także bardzo istotny
czynnik, jakim jest stałe podnoszenie przeciętnych kwalifikacji
zatrudnionych. Dowodem tego może być chociażby fakt, że
w 1970 r. ponad 58 proc, ogółu zatrudnionych reprezentowało
jedynie wykształcenie podstawowe, a obecnie odsetek ten zmniej­
szył się do 46 proc. W tym samym czasie udział zatrudnionych z

wykształceniem średnim i wyższym zwiększył się z 25 proc, ogółu
zatrudnionych do 31 proc.

Za niezbędnością zwiększania efektywności pracy przemawia

również
głównie

• gdzie powinniśmy upatrywać
wzrostu efektywności i wydajności pracy?

'

e przede wszystkim w doskonaleniu szeroko pojętej organi­
zacji pracy. Do podstawowych mankamentów trzeba zaliczyć

m. in. niewystarczający stopień organizacji pracy na stanowis­
kach produkcyjnych czy usługowych oraz w sferze ich bieżącej
obsługi; wadliwe funkcjonowanie służb pomocniczych, nadmier­
ną rozbudowę komórek organizacyjnych. O tym, jak duże, rze­
czywiste rezerwy mamy w dziedzinie organizacji, może świad­
czyć fakt, że straty czasu pracy robotników bezpośrednio pro-,
dukcyjnych w przemyśle wynoszą średnio 8—10 proc. czasu

zmiany roboczej. Straty czasu pracy, notowane w grupie pracow­
ników pośrednio produkcyjnych (stanowiących ok. 45 proc, załóg
robotniczych w przemyśle) wynoszą w przeciętnym zakładzie
ok. 20 do 30 proc, czasu zmiany roboczej. Przykłady takie można

niestety odnosić i do innych działów, np. budownictwa.
Analiza tych zjawisk likwidacją błędów i doskonalenie orga­

nizacji pracy, usprawnianie kooperacji z innymi zakładami,
ograniczanie pracy w godzinach nadliczbowych — to ważne
zadanie kierownictw, organizacji gospodarczych i przedsiębiorstw,
a także ważny obszar działania dla samorządów robotniczych.

• Rada Ministrów podjęła w 1978 r. specjalną uchwałę w spra­
wie poprawy organizacji i normowania pracy. Co wnosi ona no­
wego do naszej praktyki gospodarczej?

• uchwała ta zawiera bardzo istotne, postanowienia, których
konsekwentna realizacja może stanowić punkt zwrotny w do­
tychczasowym często pasywnym stosunku do tych spraw ze stro­
ny kierownictw wielu zakładów. Uchwała zaleca wprowadzenie
określonych rozwiązań, które powinny sprzyjać intensyfikacji
działań w tym zakresie. Chodzi tu o działanie zmierzające do
podniesienia rangi i kadrowego wzmocnienia służb organizator­
skich, do podnoszenia kwalifikacji w zakresie wiedzy organiza­
torskiej, do stosowania zachęt materialnych i wyróżnień za szcze­
gólne osiągnięcia w tej dziedzinie itp.

Równolegle z doskonaleniem organizacji pracy konieczny jest
także w całym procesie inwestycyjnym dalszy wzrost udziału
przedsięwzięć o charakterze modernizacyjnym i pracooszczędnym.

Jest to również jedno z ważnych zagadnień związanych
z efektywnością pracy ludzkiej, jak i z możliwościami zmniej­
szenia bezpośredniego, często nieproporcjonalnego do wyniku —

wysiłku poszczególnych pracowników.

Futro ze skór wilka, lisa i szopa projektanta mody z Amster­
damu.

CAF — ANP

Na jezdni bezpieczniej

Polski czujnik
przeciwpoślizgowy

okoliczność, że mamy tu nadal duże rezerwy tkwiące
w organizacji i wykorzystaniu czasu roboczego.

największych możliwości

Rozmawiał: TADEUSZ SAPOCINSKI (PAP)

WASZYNGTON (PAI*). Z
„Art Institute" w Chicago
skradziono w środę trzy o-

brazy Cezanne’a z roku 1890.

Ich wartość ocenia się na 3
miliony dolarów.

Rzecznik prasowy muzeum

powiedział, że płótna te wy­
niesiono z magazynów,
których dostęp mają
niektórzy pracownicy
Institute”.

Tytuły zabranych
złodziei obrazów: „i
zanne w żółtym
„Dom nad rzeką”,
obrusie”.

do

tylko
„Art

przez
,Pani Ce-

fotelu”,
,,Jałka na

Blokada

kont bankowych sekty
„Świątynia Ludu” z

w Panamie

której
samo-

zamor-

w gą-

BUENOS AIRES (PAP).
Rząd Panamy zarządził blo­
kadę kont bankowych sekty
„Świątynia Ludu”,
członkowie popełnili
bójstwo bądź zostali
dowani w listopadzie
szczach dżungli gujańskiej.
Sumę zgromadzoną na tych
kontach ocenia się. na 15 mi­
lionów dolarów. Policja fede­
ralna Stanów Zjednoczonych
— FBI — bada obecnie, czy
korzystanie z tych kont po-
zostaje w związku z zamor­
dowaniem w Gujanie amery­
kańskiego senatora Leo Rya-
na, który udał się do Jone-
stown w celu zapoznania się
z działalnością sekty „Świą­
tynia Ludu”.

Mijający rok - rokiem aktywności
polskiej polityki zagranicznej

DLA KOGO ?
Przed kilkoma miesiącami głośno zaczęło się

mówić o tzw. mieszkaniach rotacyjnych.
Czytelnicy zasypują nas pytaniami: Jakie to

mieszkania? Dia kogo? Jakie są warunki ko­
nieczne do icTi otrzymania? Chcąc zaspokoić tę
ciekawość zwróciliśmy się do zastępcy prezesa
Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej mgr
inż. WOJCIECHA SZLAGIEWICZA z prośbą o

rozmowę na ten temat.

Młodzi ludzie wiążą dużą nadziej? z wprowa­
dzeniem tzw. mieszkań rotacyjnych. Co to za

lokale i kto się może o nie ubiegać?
Rotacyjne to znaczy prowizoryczne, tymcza­

sowe. Zgodnie z tym, mieszkania rotacyjne przy­
dzielane są do czasu otrzymania normalnego lo­
kum spółdzielczego. Są one małe (do 40 m. kw.)
o skromnym raczej standardzie. Aby utrzymać
ich walor tymczasowości nie wyrażamy zgody
na podwyższanie przez lokatora ich jakości np.
nie wolno zakładać flizów. Lokale te mogą otrzy­
mywać młode małżeństwa, członkowie naszych
spółdzielni.

Co należy rozumieć przez pojęcie młode mał­
żeństwo?

Młode małżeństwo to takie, w którym jeden,
ze współmałżonków nie przekroczył 30 lat ży­
cia. Jak już wspomniałem ubiegający się o to
mieszkanie musi być członkiem spółdzielni, a

przestaliśmy przyjmować na członków w 1975
roku.

Co więc z pozostałymi?
Myślimy i o nich. Na początku przyszłego ro­

ku, rozpatrzymy ■wszystkie wnioski i jeżeli kan-

dydat będzie spełniał określone warunki fm, in.

posiadał będzie pełny wkład) przyjmiemy go
na członka spółdzielni. Młode małżeństwa spo­
śród tej grupy będą mogły już w przyszłym
roku ubiegać się o mieszkania rotacyjne.

Pomówmy o ilościach, wiadomo bowiem, łe
wśród oczekujących na mieszkania, młode mał­
żeństwa stanowią poważny procent. Czy star­
czy dla nich mieszkań?

Nie będziemy dawać lokali rotacyjnych człon­
kom, którzy za rok lub dwa otrzymają swój
kąt, normalną drogą według istniejącej kolej­
ności. Szkoda kosztów na przeprowadzki. Miesz­
kania przydzielać będziemy tym, którzy musie-

liby czekać przynajmniej 5, 6 lat. W tym roku

przeznaczyliśmy na .lokale rotacyjne 100 miesz­
kań w Krzeszowicach i pewną ilość w Krako­
wie. Uzyskaliśmy je po wyprowadzeniu się do­
tychczasowych lokatorów. Na liście przydziałów
mamy ponad 200 rodzin.

Jakie są perspektywy na przyszły rok?

To są już liczące się wielkości. Dla młodych
małżeństw przeznaczamy 500 lokali specjalnie
w tym celu wybudowanych i tyle samo pocho­
dzących z odzysku. Jak już wspomniałem wy­
żej szansę będą mieli też kandydaci, którzy
znajdują się w szczególnie trudnych warun­
kach. Do roku 1982 przeznaczymy dla młodych
rodzin 4700 mieszkań.

Sądź?, że informacje, które uzyskaliśmy od
Pana, bardzo zainteresują wielu młodych miesz­
kańców naszego miasta. Dziękuj? za rozmową.

Rozmawiał: ZBIGNIEW SATAŁA

WARSZAWA (PAP). Czujnik
przeciwpoślizgowy do samocho­
dów osobowych i ciężarowych
z hydraulicznym układem ha­
mulcowym skonstruowali spe­
cjaliści z Instytutu Systemów
Pomiarowych i Automatyki
Wojskowej Akademii Technicz­
nej, pracujący pod kierownic­
twem płk. doc. Lesława Bęt­
kowskiego. Urządzenie to ma

tak prostą budowę, że każdy
mechanik na stacji TOS będzie
mógł założyć je w ciągu 4—6
godzin pracy — nie zmienia­
jąc konstrukcji samochodu. W
przeciwieństwie do podobnych
rozwiązań technicznych stoso­
wanych przez niektóre firmy

samochodowe na Zachodzie, a-

waria czujnika nie pozbawia
samochodu zdolności hamowa­
nia w sposób konwencjonalny.

Zasadnicze części czujnika to
układ magnetyczny zblokowany
z każdym z 4 kół samochodu o-

raz — sterujący trzema układa­
mi modulacji ciśnienia w ukła­
dzie hamulcowym — układ elek­
troniczny, rejestrujący prędkość
kół, przyspieszenie i zmiany
przyspieszenia. Koszt całości oce­
nia się — w produkcji masowej
— na kilkanaście tysięcy zło­
tych. Urządzenie to automatycz­
nie steruje układem hamulco­
wym wyprowadzając, go w pro­
gramowane pulsowanie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

twierdziła pomyślny rozwój
wszechstronnej współpracy pol­
sko-jugosłowiańskiej.

Nasze stosunk' z krajami so­
cjalistycznymi służą umacnianiu
jedności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni­
czego. przyczyniają
trwalania pokoju i

prężenia na całym
Potwierdzeniem

moskiewska narada
Komitetu Politycznego Państw-
Stron Układu Warszawskiego.
Komitet Centralny PZPR w u-

chwale XIII Plenum w pełni
zaaprobował stanowisko delega­
cji PRŁ, której przewodniczył
Edward Gierek.

Realizując zadania narodowe,
równocześnie działając na

rzecz pogłębienia związków in­
tegracyjnych w ramach RWPG

i sojuszu w Układzie Warszaw­
skim — wkładamy nieustannie
maksimum wysiłków w two­
rzenie dobrej atmosfery między
państwami o różnych Syste­
mach. Godny uwagi jest przy­
kład współpracy polsko-francu­
skiej. Obserwatorzy uznali ją
za model wcielania w życie po-

' stanowień helsińskich. Kolej­
nym tego dowodem było spot­
kanie Edwarda Gierka z Vale-
rym Giscardem d’Estaing.

Patrząc w przyszłość nie za­
pominamy o przeszłości. Od
dawna bardzo wyczuleni na to,

się do u-

procesu od-
świecie.

tego była
Doradczego

ota-

cię-
kie-
Bu-

W związku z przebudową
kilku glówjnych dróg i mostów
w Budapeszcie i w jego okoli­
cy powstała konieczność obja­
zdu stolicy Węgier wraz z

czającym ją terenem przez
żarówki z przyczepami nie

rujące się bezpośrednio do
dapesztu. Gęsty ruch tranzyto­
wy, jaki obciąża ten rejon, powo­
duje często duże zatamowania i
naraża kierowców na przedłu­
żające się postoje. Aby pokonać
te trudności i przyspieszyć ruch
tranzytowy,.od 1 stycznia 1979 r.

Teatr zbliża
Aiemal

na całym świecie teatr poczuł się wyraźnie zaniepo-
l kojony istnieniem telewizji. Niektóre teatry, nawet o świa­
towej renomie, aby uniknąć kłopotów finansowych muszą

sięgać po repertuar mniej ambitny, skierowany do tzw. przecięt­
nego odbiorcy (czy są tacy?). Ta prawidłowość ominęła całkowi­
cie teatry radzieckie. Każde przedstawienie teatralne jest tu na­
prawdę dużym wydarzeniem, niemal codziennie połowa chętnych
odchodzi od kas z przysłowiowym kwitkiem. W tramwajach
i w metrze słucham, że ludzie o przedstawieniu teatralnym po­
trafią dyskutować tak żywo, jak o najciekawszych wydarze­
niach sportowych. Tylko pozazdrościć!

Ostatnio w Teatrze im. Leninowskiego Komsomołu w Moskwie

grana jest sztuka Wiesława Myśliwskiego „Złodziej’, w 1974 r.

odznaczona nagrodą im. Piętaka. Polski dramat przetłumaczył
N. Wiertjaczuch, a wyreżyserował (znakomicie!) wybitny twór­
ca radzieckiego teatru M. Zacharów.

Znając polski oryginał, miałem spore wątpliwości, czy reżyser
i zespół aktorski potrafią przekazać widzowi radzieckiemu kli­
mat polskiej wsi, realia obyczajowe. W końcu obawiałem się,
czy ta pełna metaforycznych znaczeń sztuka Myśliwskiego wy­
stawiona w obcym języku, przed widownią nie znającą prze­
cież dobrze naszej historii i literatury (ileż tu elementów z „We­
sela" Wyspiańskiego!) zostanie dobrze zrozumiana. Obserwując
reakcje moskiewskiej widowni przekonałem się jednak, że po­
wszechna kultura teatralna, o której już wcześniej pisałem, po­
zwala przełamać bariery obyczajowe; zrozumieć intencje autora.

Hasło: TEATR JEDNOCZY LUDZI, w czasie tego przedstawienia
nabrało realnego znaczenia. MARIAN DZIW1SZ

Na warsztacie
twórców

WARSZAWA (PAP). Na py­
tanie. — nad czym pracują, od­

powiedzieli dziennikarzom PAP:

— JADWIGA ZAJICEK: mój
kolejny film poświęcam prof.
Władysławowi Tatarkiewiczo­
wi. Rozpoczęłam już nawet

zdjęcia. bohaterką następnego
— będzie Irena Szewińska, rea­
lizację filmu planuję na okres

letni.
- MARIA OWCZARCZYK:

kontynuuj? cykl rzeźb, w ka­
mieniu i marmurze, które na­
zwałam „formy biologiczni
Jedną z tych prac pokazałam
niedawno w czasie warszaw­
skiego festiwalu sztuk pięk­
nych.

— EDWARD LUBASZENKO:

uczestniczę w próbach do spek­
taklu pt. „Sen o bezgrzesznej"
w reż. Jerzego Jarockiego w

Teatrze Starym. Przygotowuję
się do mojej inscenizacji „Egza­
minu" Jana Pawła Gawlika na

tej samej scenie.

co dzieje się w Bonn, wiemy,
że są tam nadal ludzie snujący
oderwane od rzeczywistości spe­
kulacje, starający się przeciw­
działać wszystkiemu, co jest w

RFN i Polsce podejmowane dla

pogłębiania procesu normaliza­
cji. Ale znacznie większą w’agę
przykładamy do aktywności
ludzi cieszących się w Niem­
czech Zachodnich poważnym
autorytetem, którzy zaintereso­
wani są zbliżeniem z Polską.
W br. kontynuowany był dia­
log polsko-zachodnioniemiecki
— zarówno w sferze kontaktów
rządowych i' dyplomatycznych,
jak i w obszarze reprezentaty­
wnych dyskusji, sprzyjających
wymianie poglądów i lepszemu
wzajemnemu zrozumieniu.

Kalendarz stosunków między­
narodowych Polski w 1978 r.

obfitował w liczne inne wyda­
rzenia. Podkreśliliśmy swoją
zdecydowaną wolę rozwijania
współpracy z młodymi pań­
stwami o orientacji socjalisty­
cznej, solidarność ze słuszną
walką narodów Afryki. Swoje
poparcie dla krajów, które we­
szły na drogę rewolucyjnych
przeobrażeń społeczno-politycz­
nych i gospodarczych wyrazi­
liśmy m. in. podczas wizyty
Henryka Jabłońskiego w Ludo­
wej Republice Angoli oraz po­
dejmując w naszym kraju
przywódców Libijskiej Arab­
skiej Dżamahiriji Ludowo-So-
cjalistycznej i socjalistycznej
Etiopii. Potępiliśmy separaty-

sprawiedliwego
konfliktu blisko-
jest respektowanie

niepodważalnych

styczne porozumienie z Camp
Dayid, uznając, że integralnym
składnikiem
rozwiązania
wschodniego
słusznych,
praw narodu palestyńskiego do
własnego państwa.

Wśród tegorocznych wyda­
rzeń jako jedno ze znamien­
nych należy odnotować dalsze
pogłębienie się stosunków pol­
sko-japońskich, czego przeja­
wem była m. in. wizyta Piotra
Jaroszewicza w Tokio.

Jesteśmy za umacnianiem
zaufania między narodami, za

wychowaniem społeczeństw dla
pokoju. Daliśmy temu wyraz w

projekcie deklaracji, precyzują­
cej koncepcję Edwarda Gierka,
którą osobiście przedstawił na

forum ONZ w 1974 r. Ten do­
kument międzynarodowy o wa­
dze fundamentalnej został u-

chwalony przez XXXIII Sesję
Zgromadzenia Ogólnego NZ, co

zostało z głęboką satysfakcją
powitane przez Sejm PRL na

ostatnim w br. posiedzeniu ple­
narnym. O tym, jaka jest ran­
ga deklaracji w hierarchii pro­
blemów współczesnego świata

najlepiej świadczy fakt, .iż

przyjęciem dokumentu
wało 138 państw, a

ciwko niej się nie
działo.

ZBIGNIEW

(ZYCIE LITERACKIE)
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Lekceważenie krytyki

za

gloso-
żadne prze-

wypowie-

SUCHAR

Uwaga kierowcy
udający się na Węgry

Opisałem niedawno przy­
padek wyjątkowej opie­
szałości urzędników, któ­

rzy nie dotrzymują, słowa wo­
bec obywateli Dobczyc. W
skrócie sprawy wyglądają na­
stępująco: przeprowadzono ro­
boty drogowe w obrębie pry­
watnych nieruchomości i. zo­
bowiązano się zapłacić ludziom
za ich ziemię oraz zwolnić ich
od podatku gruntowego. Trwa
to wszystko pięć lat, krążą pa­
pierki, wyznacza się coraz in­
ne terminy, a ludzie nadal pła­
cą podatki od zabranej ziemi.
Napisałem, że jest to opiesza­
łość kompromitująca
tylko bezpośrednio
Innego zdania jest Dyrekcja
Okręgowa Dróg Publicznych w

Krakowie, która stwierdza, że

artykuł „nie odzwierciedla w

zupełności faktycznego stanu

rzeczy".

o zastosowanie ulg podatko­
wych? Po co było obiecywać
wcześniejsze załatwienie spra­
wy? Dlaczego nikt z DODP
nie
nych za zwłokę?

już nie
winnych.

czynne będą objazdowe drogi
tranzytowe.

Ministerstwo Komunikacji i
Łączności WRL gorąco zaleca,
aby pojazdy ciężarowe, które
przejeżdżają przez węgierską
granicę przez Sopron, Hegyesha-
lom, Rajka lub Komarom nie

udające się bezpośrednio do rejo-

tenu Budapesztu, jak również
pojazdy, które zamierzają opu­
ścić Węgry w tranzycie przez
przejścia graniczne Tompa,
Roeszke, Nagylak lub Gyula,
korzystały z mostu Donaubruec-
ke — Dunafoeldvar. Objazdy są
zaznaczone odpowiednimi znaka­
mi drogowymi.

Niczego nie odwołując — bo
fakty są jednoznaczne — za­
rzucam dodatkowo kierownic­
twu tejże instytucji lekcewa­
żący stosunek do krytyki pra­
sowej. Czy naprawdę uważacie,
iż człowiek musi czekać lata­
mi na rekompensatę swych
strat? Czy dopiero w piątym
roku powinniście byli wystąpić

egzekwuje od kogo trzeba ich
należności. .Podzielamy tę wia­
rę i pozbawionych samokryty­
ki tłumaczeń nie przyjmujemy,

przeprosił zainteresowa- Ludzi od pięciu lat zwodzo­
nych należy przeprosić, a opra­
cowania dokumentacji nie
można na kolejny rok odkła­
dać.

Dla pełnej jasności dodam,
że DODP oraz wiacie Dobczyc
znają oczywiście stanowisko
Ministerstwa Finansów: „skoro
grunty pod drogami i placami
oddanymi do użytku publiczne­
go są ustawowo zwolnione od
podatku od nieruchomości jak
i od podatku gruntowego,
zwolnienie to należy stosować
już od dnia, w którym właści­
ciel nieruchomości został fak­
tycznie pozbawiony możności
użytkowania części lub całości
własnej nieruchomości na sku­
tek zajęcia jej przez terenowe

organy Zarządów Dróg Pub­
licznych”.

Od 1 stycznia 1974 roku mie­
szkańcy ul. Mostowej w Dob­
czycach czekają na zastosowa­
nie obowiązującego przecież
aktu prawnego. Czy tylko in­
terwencja prokuratora może

wyjaśnić, dlaczego tak długo?
ADAM OGORZAŁEK

I wreszcie najgorsze: ludzie
nadal — w chwili gdy pisałem
o opieszałości — płacili podat­
ki, a dyr. Jerzy Wójtowicz z

DODP bez żenady i zawstydze­
nia donosi „Gazecie”, że doku­
mentacja pozwalająca załatwić
wreszcie pieniądze za zajęte
grunty będzie opracowana w

roku 1979.

Odszukajcie Ob. Dyrektorze
pismo RDP 9a. 621/257/76 z

9 XI 1976 roku, które sygnali­
zowało konieczność przy­
spieszenia opracowania
operatu wywłaszczeniowego.
Jak to jest z tym przyspiesze­
niem po przeszło trzech latach?

Poszkodowanych nie intere­
suje to, że zakłada się nową
ewidencję gruntów, zmienia
podkłady mapowe, występuje
do administracji Dobczyc i
wykonuje trudne zadania w

czterech województwach. Po­
szkodowani pamiętają, co im
obiecano i słusznie wierzą, że

znajdzie się władza, która wy-

Dość szumnie, w porównaniu z re­
aliami, brzn._ała nazwa powoła­
nego w 1975 roku Kombinatu

Narzędzi Gospodarczych w Sułkowi­
cach, podległego Zjednoczeniu Prze­
mysłu Wyrobów Metalowych w Kra­
kowie. Szumnie — jeśliby wniknąć z

jakich zakładów produkcyjnych ów
kombinat się składał, a ściślej •— jaki
reprezentowały one poziom technicz­
ny...

Nie budziło natomiast wątpliwości to,
że wchodząca w skład Kombinatu Sió­
demka zakładów była zbliżona do siebie
pod względem branżowym. Wszystkie
bowiem wytwarzały narzędzia i sprzęt
gospodarczy, a więc bardzo poszuki­
wane w gospodarstwach domowych w

mieście i na wsi zestawy kluczy, ob­
cęgów, szczypców', młotków, śrubokrę­
tów, szpadli, łopat, wideł i siekier.
Słowem tych narzędzi, bez których nie
może się obejść mieszkaniec miasta,
v> tym także działkowicz, a na wsi —

żaden rolnik.
Inną wspólną cechą podległych Kom­

binatowi zakładów (znajdują się one

W Sułkowicach, Osowcu, Końskich, w

Otmuchowie, Radomsku, Radzyniu
Podlaskim, Zagwiżdżu), lecz niestety
cechą w znaczeniu ujemnym — jest
to, że niemal wszyscy ci wytwórcy po­
siadali przestarzałe i wyeksploatowa­
ne maszyny .oraz — co gorsze — skraj­
nie zniszczone budynki. W zakładach
tych, przejętych głównie w spadku po
dawnym przemyśle terenowym i spół­
dzielczości pracy, trudno już popra­

wiać warunki socjalne załogi, a rąe-
czą wręcz nieuzasadnioną byłoby in­
stalowanie nowoczesnych maszyn i u-

rządzeń w istniejących budynkach.
Niemniej, zgrupowane w sułkowic-

kim Kombinacie Narzędzi Gospodar­
czych zakłady — tworzą główny i je­
dyny w Polsce potencjał produkcyj­
ny, wytwarzający ponad 92 procent
produkcji krajowej, a w dziedzinie

działalności Kombinatu, zrealizowany
został doraźny program modernizacyj­
ny, nastąpiło dozbrojenie w nowoczes­
ne maszyny i urządzenia tych zakła­
dów’, w których było to uzasadnione
ekonomicznie i technicznie.

W sumie realizacja tego programu,
na który wydatkowano 220 milionów

złotych, przyniosła ilościowy wzrost

produkcji i przyczyniła się do poprą-

Z MANUFAKTURY

WE WSPÓŁCZESNY ZAKŁAD

narzędzi rzemieślniczych — blisko 76
procent. Na wszystkie te wyroby skła­
da się prawie 18,5 milionów narzędzi
rocznie.

Niełatwe były więc początki dzia­
łalności Kombinatu — mówi jego dy­
rektor, mgr inż. Jan Szymski. — Mu-

sieliśmy wytwarzać narzędzia nadal w

tych niełatwych warunkach. Są to

przecież zdecydowanie rynkowe wyro­
by, których mamy wciąż za mało w

sprzedaży. Jednak W’ ciągu trzech lat

wy jakości poszukiwanych m. in. przez
posiadaczy samochodów kluczy Oczko­
wych, wzrosły dostawy szczypiec, os­
kardów, siekier. Oddanie w tym roku
do użytku nowo zbudowanego zakła­
du w Maleńcu przez Koneckie Za­
kłady Narzędzi Gospodarczych —

zwiększy produkcję wideł i szpadli.
Łącznie, podjęte dotąd wysiłki w dzie­
dzinie modernizacji i rekonstrukcji,
głównie zastosowanie wysoko wydaj­
nych maszyn i linii technologicznych

— dały w ostatnich latach wzrost pro­
dukcji narzędzi o 4 miliony sztuk. Są
to ponadto wyroby lepsze jakościowo
— o nowocześniejszej konstrukcji i ład­
niejszym wykończeniu.

W drugim etapie rozbudowy, na

przełomie lat siedemdziesiątych i o-

siemdziesiątych główną inwestycją
Kombinatu o charakterze odtworze-
niowym, będzie .budowa w Sułkowi­
cach nowego zakładu narzędzi gospo­
darczych, zlokalizowanego w innym
miejscu, gdyż na obecnym zakładzie
brak po prostu miejsca dla nowej in­
westycji. Zwłaszcza jeśli ehce się ją
wznosić z perspektywą dalszej rozbu­
dowy. Zrealizowanie tego zamierzenia,
którego koszt oblicza się na ponad mi­
liard złotych — zapewni dostawy ze­
stawów narzędziowych, kluczy nastaw­
nych, obcęgów, młotków i szczypiec —

w nowoczesnym wydaniu.
Jednakże całkowite zakończenie mo­

dernizacji bazy produkcyjnej Kombi­
natu i likwidacja przestarzałych od­
działów przewidziana w latach 1982—
1985 — dopiero pokryje w pełni kra­
jowe zapotrzebowanie na narzędzia
jak i zamówienia eksportowe.

Nie wystarczy dzisiaj, jak widać, do
zrobienia obcęgów czy kleszczy —ko­
walski warsztat. Rozmiar potrzeb, za­
równo ilościowy jak i jakościowy,
sprawia, że za tymi najzwyklejszymi,
najprostszymi narzędziami —- musi
stać wielki, nowoczesny przemysł.

TADEUSZ STEC
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miasto Społeczno-wychowawcza funkcja

Jodły z Lasku Wolskiego
ofiarą wandali

Są pewnego rodzaju łajdactwa na myśl których świerz­
bi ręka. Do takich należy — naszym zdaniem — bezmyśl­
ne kaleczenie drzew, niszczenie, i tak ginącej bez naszej
„pomocy” przyrody, męczenie zwierząt.

Rokrocźnie, jedyne miejsce godziwej rekreacji w Kra­
kowie — Lasek Wolski, w porze przedświątecznej staje
się terenem wyrębu świątecznych choinek. Oczywiście
nie dla wszystkich, ale jeśli nawet kilka osób dojdzie do
wniosku, że: „po co kupowóć na targu świerk skoro jo­
dełka ładniejsza, no i za darmo, wystarczy tylko w nocy
.wkraść się do ogrodu, wdrapać na drzewo i skosić wierz­
chołek”, szkody są ogromne.

W ubiegłym roku pod ciosami siekiery zginęło 9 choi­
nek. Pęwnego pijanego jegomościa przyłapano na gorą­
cym uczynku. Tłumaczył, że chciał mieć wysoką jodłę w

domu, a świerków nie lubi...

Nadleśniczy Miejskiego Parku i Ogrodu Zoologicznego
Lasek Wolski Józef Patkaniowski wyjaśnia, że ścięcie
wierzchołka drzewa skazuje je na zagładę. Pozostała
część — ginie, bo właśnie w wierzchołku mieszczą się
mechanizmy wzrostu W Lasku Wolskim na kilkusethek-
tarowym obszarze rosną 20—40-letnie jodły. O walorach

tego drzewa nie trzeba nikogo przekonywać: piękne, de­
koracyjne, cenne. A ponieważ w Polsce stanowi zaledwie

tylko 3. proc, drzewostanu minister Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego wydał zarządzenie o wyeliminowaniu jo­
deł ze sprzedaży przedświątecznej. Nie po to jednak, by
wandale niszczyli je w parkach...

W tym roku strat jeszcze nie podliczono, pewne jednak,
że są mniejsze niż w latach ubiegłych. Nie na darmo pa­
trole złożone z ormowców, harcerzy, służby parku czu­
wały niemal przęz 24 godziny w okresie przedświątecz­
nym by nikt nie zrobił drzewom krzywdy. (ar)

Konkursowe seminarium historyczne
dla młodzieży szkół podstawowych

Szkoła Podstawowa nr 11
im. Kazimierza Wielkiego —

wspólnie z Młodzieżowym Do­
mem Kultury przy ul. Józefa,
pod patronatem Wydziału Oświa­
ty i Wychowania Kraków —

Śródmieście, organizuje w kwie­
tniu 1979 roku — w Miesiącu
Tamięci Narodowej, uroczyste
konkursowe seminarium histo­
ryczne dla uczniów szkół pod­
stawowych, pod hasłem „60 lat
Odrodzenia Polski”. Celem se­
minarium jest rozbudzenie za­
interesowania młodzieży histo­
rią Polski wieku XX i prze­
mianami jakie dokonały się w

tym okresie. Regulamin konkur­
sowy rozesłano do 24 szkół pod­
stawowych w Śródmieściu. Te­
matyka prac obejmuje okres o-

atatniego 60-lecia. W seminarium

może wziąć udział każdy uczeń,
który w oparciu o poznaną li­
teraturę przygotuje referat, 0-

mawiający w sposób interesują­
cy i w miarę samodzielny, je­
den z zaproponowanych tema­
tów. Pierwsze seminarium hi­
storyczne tego typu zorganizo­
wała szkoła, która ma duże 0-

siągnięcia w nauczaniu histo­
rii. W maju br. otwarto w niej
Izbę Pamięci Narodowej poświę­
coną losom okupacyjnym bu­
dynku szkoły, która była obo­
zem przejściowym dla Polaków

wywożonych na roboty przymu­
sowe do Rzeszy. W październi­
kowym konkursie Izby Pamięci
Narodowej szkoła zajęła pierw­
sze miejsce w skali wojewódz­
twa.

(rn)

zakładów pracy musi ulec zwiększeniu
Wczorajsze Plenum KD PZPR

Podgórza poświęcone było oce­
nie sprawowania funkcji społe­
czno - wychowawczej przez za­
kłady pracy dzielnicy.

Obecny etap rozwoju gospo­
darczego wymaga od dyrekcji
zakładów przemysłowych nie
tylko troski o wyniki ekonomi­
czne i gospodarcze, ale także

większego zainteresowania pra­
cownikiem, jego potrzebami, mo­
żliwościami twórczymi, wie­
dzą, kwalifikacjami zawodowy­
mi oraz aktywnością społeczno-
polityczną. Należy upowszech­
niać przekonanie o znaczeniu
środowiska pracy w kształtowa­
niu postaw koleżeńskiej soli­
darności, rzetelności w pracy o-

raz dbałości o wspólne mate­
rialne dobro. Inspirujące i kon­
trolne działania w. tym zakre­
sie przypadają organizacjom
partyjnym w zakładach pracy,
a także kierownikom wydzia­
łów, mistrzom i brygadzistom.
Od nich, w głównej mierze, za­
leży dobra organizacja pracy i

osiąganie jak najlepszych efek-

tów produkcji. Pozytywne przy­
kłady prawidłowo pojętej roli
mistrza można znalezc np. w

„Kablu”, gdzie działa m. in.
studium doskonalenia mistrzów,
klub mistrzów — przeprowadza­
ne .. są systematyczne szkolenia
tzw. kadry rezerwowej... Prak­
tyka wykazuje jednak, że je­
szcze w zbyt wielu zakładach
mistrzowie i brygadziści prefe­
rują w zespołach tzw. „swoich
ludzi”, których traktują lepiej
od innych. Rola wychowawcza
mistrza jest ciągle jeszcze za

mało skuteczna. (Wielu do­
brych, doświadczonych praco­
wników bardzo '

często odmawia

przyjęcia funkcji mistrza, tłu­
macząc się brakiem odpowied­
niej rekompensaty pieniężnej).
Wiele zastrzeżeń budzi także po­
lityka kadrowa. Przeprowadzo­
na analiza w 23 zakładach pra­
cy Podgórza wykazała m. in.
brak sprecyzowanych zasad i

kryteriów awansowania pracow­
ników, ograniczenia perspektyw
awansu dla młodych, niedocenia­
nie roli, przeprowadzanych o-

kresowo, systematycznych ocen

pracy, lekceważenie konieczno­
ści tworzenia kadr rezerwowych
i ich dalszego szkolenia. W wie­
lu zakładach pracy oceny kwa­
lifikacji i efektów produkcyj­
nych pracownika przeprowadza­
ne są sporadycznie (np. w „Vi-
stuli” i Krakowskich Zakładach
Futrzarskich), lub tylko przy
okazji typowania pracowników
do awansu i odznaczeń państwo­
wych. Nie zawsze dobrze funk­
cjonuje informacja wewnątrzza­
kładowa dotycząca m. in. ta­
kich spraw, jak bieżąca ocena

sytuacji ekonomicznej zakładu,
świadczeń socjalnych, płac itp.
Zbyt duża jest nadal, w zakła­
dach dzielnicy Podgórza fluk­
tuacja kadr oraz ponoszone z

tego tytułu straty.'
W Plenum uczestniczył m. in.

sekretarz KK PZPR — Jan

Grzelak. Obradom przewodni­
czył I sekretarz KD PZPR Pod­
górza — Zdzisław Pospieszyński.

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Szekspir: Hamlet — 19.15, MI­
NIATURA (pl Ducha 2): J. Ra-
diezkow: Taniec Łazarza — 19.15.
STARY (Jagiellońska l): S. Wy­
spiański: Wyzwolenie — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): S. Delaney: Smak miodu —

19.15, BAGATELA (Karmelicka 6):
P. E. Victor: Pepsie — 19.30, LU­
DOWY (os. Teatralne 34): J.
masżkiewicz: Miejsce akcji
19.15, MUZYCZNY (Lubicz 48):
Lehar: Kraina uśmiechu —’ 11
GROTESKA (Skarbowa 2):
Jansson: Maeiuplnek z krainy Mu-
minków — 10. 17.30. E . Szymański;
Słoneczny świat — 12 . FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Kon­
cert sylwestrowy złożony z utwo­
rów Gershwina — 19.30, TEATR
REGIONALNY (Filipa 6): Szopka
krakowska — 18, KRAM POD
PTASZKAMI W SUKIENNICACH:

Kolędnicy — 16.
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Pozostałe teatry nieczynne.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43):
Gdziekolwiek jesteś Panie Prezy­
dencie (poi. 12 lat) ***/ooo — 15.45.
KIJÓW (Krasińskiego 34): O je­
den most Za daleko (ang. 15 lat)

kultura

(Wł. 18

20, Baj-
15 lal)
(Dzier-

mroku ■nocy
-zll. 13, 17.30,

GRUDNIA

Tomasza

jutro

W Urzędzie’ Miasta Krakowa
odbyło się wczoraj posiedzenie
Zespołu d/s Koordynacji Pro­
dukcji Materiałów Budowlanych
z Surowców Miejscowych, któ­
rego tematem, była ocena wyko­
nania planu w zakresie produk­
cji materiałów budowlanych w

roku 1978 w województwie miej­
skim krakowskim oraz ustalenie
zadań na rok przyszły i 1980.
Najpierw kilka słów wyjaśnie­
nia na temat samego Zespołu.
Powołany został w 1976 roku

przy Urzędzie miasta Krakowa
i działa pod przewodnictwem

wiceprezydenta Krakowa Zyg­
munta Sakiewicza. Jego celem
jest koordynacja produkcji lo-

Nagrody i życzenia
dla pedagogów
Zbliżający się koniec roku

był okazją do spotkania na­
uczycieli i wychowawców z

przedstawicielami władz miej­
skich i oświatowych, które

odbyło się wczoraj w VIII LO.

XXIV wystawa

W dniach 6 i 7 stycznia 1979

r. zorganizowana zostanie w

Krakowie przy ul. Sokolskiej
17 w sali sportowej RKS

„Garbarnia” doroczna XXIV

Wystawa Gołębi i Drobiu Ra­
sowego z udziałem zaprzyja­
źnionych z nami hodowców zc

Lwowa i Morawskiej Ostra­
wy.

Celem wystawy jest zapre­
zentowanie społeczeństwu

miasta Krakowa dorobku ho­
dowlanego hodowców zrzeszo­
nych w Krajowej Spółdzielni
Hodowli Drobnego Inwenta­
rza Oddział w Krakowie, oraz

zaprzyjaźnionych hodowców

zagranicznych.
Na wystawie zorganizowana

będzie Ogólnopolska Giełda

Gołębi Rasowych . Wystawa
będzie czynna w dniu 6. I. od

godz.10do19i7.I.79r.od
godz. 9 do 17. Zapraszamy do

zwiedzenia wystawy.

Wczoraj w Zakładzie Garmażeryjnym w Nowej Hucie od­
była się uroczystość wręczenia dyplomów mistrzów i robot­
ników kwalifikowanych 31 osobom. Wszyscy oni zdobyli
kwalifikacje poza godzinami normalnej pracy, a trzeba wie­
dzieć, że nowohucka garmażernia należy do najlepszych w

Krakowie. W roku bieżącym dotarło i dotrze jeszcze ź tego
zakładu do sklepów 2000 ton wyrobów. Dziennie, zamiast

przewidywanych 6 ton produkuje się 8 ton wyrobów. Zada­
nia na rok przyszły przewidują dalszy wzrost produkcji,
stąd waga, jaką przywiązuje się do ciągłego podnoszenia
kwalifikacji zawodowych. Tylko w ten sposób plan będzie
można wykonać. Nowym mistrzom dyplomy wręczył wice­
prezes Zarządu WSS „Społem” w Krakowie Wiesław Ża­
kowski.

Narada w Urzędzie m. Krakowa

Brakuje cegły, wapna budowlanego
kalnej materiałów budowlanych
z surowców dostępnych na na­
szym terenie, która w swoich
założeniach ma uzupełniać pro­
dukcję centralną — przemysłu

kluczowego. Należą do niego
przedstawiciele pionu gospodar­
ki komunalnej, a więc Zjedno­
czenia Budownictwa Komunal­
nego w Krakowie, Zjednocze-

nia Przedsiębiorstw Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej,
spółdzielczości wiejskiej, Kom­
binatu Budowlano - Montażo­
wego „Budomont”, kółek rolni­
czych, rzemiosła i in.

W roku 1978 przekroczono plan
w zakresie produkcji kruszywa
naturalnego, wydobywając oko­
ło 1 min 600 tys. ton tego su­
rowca; znacznie (w porównaniu
z rokiem ubiegłym) zwiększyła
się produkcja pustaków, kamie­
nia murowanego, płyt stropo­
wych, itd. Ale wykonano tylko
24 proc, planu produkcji wap­
na budowlanego z powodu bra­
ku odpowiadających wymogom
wapienników. (Iw)

wystawie

Kurator oświaty i wychowa­
nia JAN NOWAK omówił do­
konania krakowskiej oświaty
oraz plany na rok przyszły. Po­
nad 100 pedagogów otrzymało
nagrody i dyplomy ministra
oświaty i wychowania oraz ku­
ratora. Przekazano im również
dla całego środowiska nauczy­
cielskiego serdeczne podzięko­
wania za trud wychowawczy
oraz życzenia pomyślności w

nowym roku, (e)

Zamierzenia inwestycyjne
krakowskiej oświaty

Garaże „pod chmurką’’ przy ul. Mazowieckiej.

Fot. Wacław Klag

O potrzebach inwestycyjnych krakowskiej oświaty pisa­
liśmy wielokrotnie. Gotowy jest już projekt planu na rok
przyszły przyjęty przez Miejską Komisję Planowania, który
rozpatrywany będzie na sesji RN m. Krakowa.

Projekt przewiduje wydatkowanie na budowę obiektów

oświatowych 102,2 min zł. W roku’ przyszłym oddane mają
być do użytku 2 przedszkola — na os. Prądnik Biały i Pia­
ski Wielkie, szkoły podstawowe na os. Bieżanów-Południe,
w Zadrożu (gm. Trzyciąż) i w Prandocinie (gm. Słomniki),
internat Technikum Elektrycznego przy ul. Kamieńskiego,
2 sale gimnastyczne przy ul. Francesco Nullo, a także budy­
nek szkolny i internat Liceum Medycznego w Myślenicach.
Trwać będzie budowa przedszkola na os. Lotnisko-Południe,
zbiorczej szkoły gminnej i domu nauczyciela w Niepołomi­
cach, szkoły zbiorczej w Przegini oraz warsztatów Techni­
kum Elektrycznego. Ponadto budowane będą szkoły dziesię­
cioletnie na os. Złotego Wieku i os. Parkowa w Prokocimiu
Nowym.

Komisja Nauki, Oświaty i Kultury Rady Narodowej m.

Krakowa po zapoznaniu się z projektem planu oraz postu­
latami Kuratorium Oświaty i Wychowania 'postanowiła wy­
stąpić na sesji RN poświęconej planom 1979 r. z wnioskiem
o zwiększenie limitów inwestycyjnych o 14 min zł, tak by
można było rozpocząć budowę 2 przedszkoli na osiedlach:
Prądnik Czerwony i Bieżanów Południe, a także domu dziec­
ka w Krzeszowicach. Inwestycje to bardzo potrzebne, a waż­
ne także ze względu na rosnące opóźnienia względem planu
pięcioletniego. Nie zaczęto realizacji i nie znaleziono miejsca
w planie dla 6 obiektów oświatowych, które miały być bu­
dowane w roku bieżącym lub przyszłym.

Oczywiście plan ten — jeśli zostanie zatwierdzony przez
Radę Narodową — musi znaleźć pokrycie w możliwościach

wykonawczych przedsiębiorstw, które czekają dosyć poważ­
ne zadania, także nadrobienie opóźnień z roku bieżącego. O
ile w pierwszym półroczu inwestycje oświatowe realizowano
dobrze, to od września obserwuje się wyraźny zastój, (eba)

Wczoraj: ■
sklepu gospodarstwa ilomowe-
go mieszczącym się przy ul.

Grottgera umieszczono m. in.
suszarkę (zwaną też ocieka-
czem) do naczyń, na niej zaś
farelko, tudzież nocniczek. W
ten sposób wiemy wreszcie
co na suszarce wysycha naj­
lepiej... ■ lampy gazowe w

Sukiennicach świecą się dzień
i noc, albowiem jak niesie
wieść gminna nie ma takiego,
kto lampy te etatowo by ga­
sił... Inlormujemy, że za

skromną opłatą „Raptularz”
podjąłby się tego trudnego jak
widać zadania!.. ■ w Domu
Towarowym „Krakus” przy
ul. Wiślnej w jednej z gablot
na parterze wystawiono/ nie­
brzydkie serwisy do kawy, de­
korując miejsce wokół nich
stiuczką z choinkowych bom­
bek. Czyżby sugerowano w

ten sposób klientom kruchość

eksponowanych naczyń? ■ w

cenniku niedawno otwartego
hotelu „Zarabie” w Myśleni­
cach wśród cen za usługę wy­
prania bielizny
następujące:

’

„biustonosz
zł, koszula dzienna —

kalesony krótkie — 6 zł,
sony długie — 8 zł.” Z
krością stwierdzamy, że

ważyliśmy w cenniku
..sporej części damskiej
deroby. ■ (Iw)

*81/000 — 16.15, 19.30.

(Rynek Gł. 27): Serpico
lat) ****/ooo — g, 10.30, 13,
ki — 16.45, Brzezina (poi.
— 17.30. MASKOTKA

żyńskiego 55): W

(USA J8 lat) ***/oo

19.30, Akcja pod Arsenałem .(ppl.
12 lat) **/oooo

_ 15.30, ML. GWAR­
DIA (Lubicz 15): Skrzydełko czy
nóżka (fr. b .o.) */ooo — 14 .45, |9.15,
Och jaki pan szalony (ang. 15 lat)
*/ooo — 17 . MIKRO (Dzierżyńskiego
5): W upalną noc (USA 12 lat) ***/

— 16, 18, 20. PASAŻ BIELAKA:
Wielka podróż Bolka i Lolka —

10, 14, 16, Szczęśliwego Nowego Ro­
ku (fr. 18 lat) **/ooo

_ 12, 18, 20.

SFINKS (os. Górali): Człowiek
klanu (USA 18 lat)**/00® — 16, 18,
20. SZTUKA (Jana 4): Podejrzany
(wł. 15 lat) ***/° — 10.15, 12.30,
15.45, 13, 20.15. ŚWIT DUŻA SALA

(os. Teatralne 10): Rocky (USA 15

lat) ***/oo°o — 15.45, 18. 20.15.
ŚWIT MAŁA SALA (os. Teatralne

10): Pierwsza spokojna noc (wł. 18
lat) ***/ooo

_ 15, 17.30, 20. ŚWIA­
TOWID MAŁĄ SALA

Skarpie 7):
15 lat) */°°o
UCIECHA
Bez
****/ooo --

UGOREK (os. Ugorek):
Sindbada do złotej krainy */£

15, Ziudy chłopiec z

(meksyk, b.o .) **/o° ■— 17,
cy ..(USA 18 lat) */<> — 19.

(Waryńskiego 5): Terror

godzilli (jap. b .o.) — 10,
ans zamkn.), Zasady
(USA 15 lat) ***/ooo — 15.45,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Przełomy Missouri (USA 15 lat)
«tc*»^/oooo

_

io j 12.15 seanse zam­
knięte, Koziorożec-1 (USA 15
lat) ***/óoso — 15.45, 20.15,
Hallo .Szpicbródka (poi. 15 lat)
♦♦/oooo

_

io. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): ABBA (szwe^z. b.o .)
**/cooo

_ 10, 12, 16, 18, 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Rollercoaster

(USA 15 lat) **/°ooo — 15.45, 18,
20.15. WISŁA (Gazowa 25): Alicja
ucieka po raz ostatni (fr. 15 lat)
★♦/co — ii, 16, 18. Drapieżca (fr.
15 lat) */oco — 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Klatka
(Er. 15 lat) *♦/«, GDÓW — Pro­
myk: Maratończyk (USA
***/©ee3, KRZESZOWICE
wości: Ofrnra namiętności
18 lat) */o®3, MYŚLENICE
sła: Joseph Andrews (ang.
***/oos, NIEPOŁOMICE —

King Kong (USA 12 lat)
PROSZOWICE — Syrenka: Loka­
tor (fr. 18 lat) ****/°o, SKAWINA
— Hutnik: Szli żołnierze
b.o .) **/o®, SŁOMNIKI -r

Rok święty (fr. 15 lat)
WIELICZKA — Górnik:
ma swoje piekło (fr. 18 lat) **/
©03.

Pozostałe kina nieczynne.

MAŁĄ SALA (OS. Na

Czarny korsarz (wł.
— 15, 17.15, 19.30.

(Boh. Stalingradu):
znieczulenia (poi. 18 lat)

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 .

(os. Ugorek): Podróż
fooo

_

bagien
straceń-
WANDA

Mecha-

(12.15 se-

domina

13,

wystawą

13 lat)
— No-

(hiszp.
— Wi-

15 lat)
Bajka:

*foooot

(radz.
Czar:

*4-/0300,
Każdy

zna.jdujemy
— 4
6 zł,

kaJe-
przy-
zau-

brak

gar-

WAWEL — KOMNATY KRÓLE­
WSKIE: (10—15, 16—18). SKARB.
KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.), Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (nieczynne)., GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWOŃ ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (10—16).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Obrazy, rysunki, zbiory
artystyczne 1 pamiątki po J. Ma­
tejce oraz Szkice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki Z lat 1877—1878 (12-18 WSt. WOl.)
KAMIENICA SZOLAYSKICH (pl.
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 roku (10—16). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa i rzeźby XX w.

(II p.), „Ubiory w Polsce — ry­
sunki i akcesoria” (niecz.), MU­
ZEUM CZARTORYSKICH (Pijar-
Ska 8): (10—16). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10—15), MU­
ZEUM HISTORYCZNE: (Jana 12):
Kolekcja
(10-17).
Wystawa
(10—18),
(Szpitalna 21): Dzieje teatru kra­
kowskiego (9—15). GALERIA
TEATRALNA (9—15). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawa:
(10 — 14).
(Topolowa

. nin w

nacjonalizm
Niepodległość (9 — 13, wstęp
wolny), MUZEUM MŁO­
DEJ ~ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki 1 owady (10—13, wst.

WOl.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH W Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16), GALERIA
KTF (Bohr Stalingradu 13): Wy­
stawa: „Gdy rodziła się wolna
Polska W 1918” (9—21), PAWILON
WYSTAWOWY BWA ’

(pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa — Dorobek
KAW w dziedzinie plakatu oraz

reprodukcji artystycznej (13—20).

militariów i zegarów
FRANCISZKAŃSKA 4:

— Szopki krakowskie
ODDZIAŁ TEATRALNY

ul. Wrocław-

konstrukcyj-
autobus linii

poważnie u-

Wypadki
Z wiaduktu przy

skiej spadla szyna
na uderzając w

„C”. Pojazd został
szkodzony a kierowca Andrzej
P. doznał urazu głowy. •Na

Matecznym zderzył się „fiat
125 p” z „fiatem 131”. Pasażer
„fiata 125 p” Edward J. doznał
urazów głowy. • Ambulatorium

Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 95 pa­
cjentom. (t)

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — Hodowla

zwierząt, sem. 3
6.30 TTR, RTSS — Mechani­

zacja rolnictwa, sem. 3
12.45 TTR, RTSS — Mate­

matyka, sem 1
13.25 TTR, RTSS — Fizyka,

sem. 1 — Grawitacja
15.15 Redakcja Szkolna

powiada
15.25 “

15.30
16.00
16.10
16.30

za-

wizja — „Sylwestrowe preld-
ludium” (kol.)

16.50 Dla dzieci: „Piątek z

Pankracym” (kol.)
17.15 Szuflada — Kustosz

Tadeusz Sławski (kol.)
17.35 Zagrożenie nuklearne

— film dok.
18.00 „Cios”

TV ang.
18.50 Wystąpienie ambasado­

raKubywPRL—zokazji20
rocznicy Rewolucji (kol.)

19.00 Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.)

19.10 Siódemka

z dziennikiem

Sensacji —

— „Pamela” —

(kol.)
WOSPRiT —

film obycz.

Program dnia
NURT — Pedagogika
Dziennik (kol.)
OBIEKTYW
Dzień dobry, tu Tele-

19.30 Wieczór
20.30 Teatr

Edwin Lanham

ode. 2 (ostatni)
21.40 Koncert

Koncert symfoniczny — wyk.:
Wielka Orkiestra Symfoniczna
Polskiego Radia i Telewizji w

Katowicach pod dyr. Jacka
Kasprzyka (kol.)

22,20 Dziennik (kol.)

22.35 „Proscenium” — mag.
teatr, (kol.)

PROGRAM II

16.40 Program dnia
16.45 Język franc. — kurs

podst., 1. 13 (kol.)
17.15 Dzień kubański w TP

17.20 „Huragan nad cukrem”
— film dok.

17.40 Kuba po 20 latach —

rozm. K. Bieleckiego oraz ko­
respondenta PAP w Hawanie
— R. Rymaszewskiego

17.50 „Młoda generacja” —

film fab.

18.15 „Reminiscencje festi*
wałowe”

18.30 „Raz jeszcze o festiwa­
lu” — film dok.

18.50 „W czarno-białym i w

kolorze” — pr. muz.

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 Dzień kubański w TP

— pr. muz.

21.00 „Juantorena” -

dok.
21.40 24 godziny (kol.)
21.50 „Dzień listopadowy”

film fab.
23.20 „Leo Irakere” —

muz.

Ikona w cerkwi
MUZEUM LENINA

3): Wystawa: Le-
Polsce oraz „Inter-

Rewolucja —

— 18,

Pr.

GALERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (13—20). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa pokon­
kursowa oa projekty malarskie
dla zamków Polski południowej
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów

„Człowiek 1 natura” — 3. Sali-
steanu z Rumunii (13—20). GALE­
RIA DESA (Jana 3): (11—19), GA­
LERIA DESA (Nowa Huta, os. Ko­
ściuszkowskie): Wystawa „Teren”
Kaji Kamojiego (11—19). GALE­
RIA zpap (Floriańska 34): (10—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (10—18). GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa —

Tkaniny Urszuli Kołaczkowskiej
(10—18), GAL. SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ - KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy­
stawa Jadwigi Tatarezuch „Pejza­
że polskie”
Rynek 4):
wa: Rzeźba

Steligowie
GALERIA:
Piotra Kmiecia „Signum Tempo-
ris — rozdarty człowiek” (14—20),
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA! (10—20), GALERIA: Wysta­
wa: Rzeźba Gustawa Żemły w fo­
tografii K. Czapińskiego (10—20),
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
9): (9—14 .30, wst. wol.).

PROGRAM I
na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00,
0.01, 1.00, 2.00, 3.00. 4.00, 5.00.

6.05 NURT — pedagog. 6.25—9 .00

Sygnały dnia.. 9.05—11 .40 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio kie­
rowców, 11.55 Komun, o st. wód,
12.25 Moz. polsk rael. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Przeb. 1978 r. 13.10

Kącik melom..14 .00 St. Gama. 14.20

St. Gama: t5.05 Korespond. z za­
granicy. 15.10 St. Gama. 16.00—

13.25 Tu Jedynka. 17 .30—18.00 Ka-
diokurier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.33
Konc. życz. 19.15 Warsz. Ork. PR
1 TV p'd S. Rachonia. 19.40 Com­
ba Jazz. 20.00 Inf. dla kierowców.
20.05 Soliści 1 zesp. w repert. po­
pularnym. 20.30 Mel. do których,
chętnie wrac. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Komun. Tot. Sport.
Muz. K. Szym anowskiego.
Tu Radio kierowców. 22.23
cław na muz. antenie. 23.00

Was
od

Polska. 23.40
Polonii dla rodzin

21.18
22.20

Wro-
Wiia

Konc. życzeń
w kraju.

II
m

(11—19), MPiK (Mały
CZYTELNIA: Wysta-
— Stanisława i Józef

(Zakopane) (10—21),
Wystawa malarstwa

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy-

. stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK: Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułkowych
„Kwiaty polskie” (8—15), MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz

„Nepal” (9—15).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, CHIRURGII DZIEC.: Prądnic­
ka 35. UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 35. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a. OKULISTYCZNY:
Wilkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna cala dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20). Po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach naglących) — Pogotowie Ra­
tunkowe ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. I) — teł. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
721-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­
na 3) — tel. 618-55, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA

PROSZOWIC . (Kościuszki SO) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych ora2 przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (Inn® od­
działy szpital! wg rejonizacji).

PROGRAM
na fali 219

oraz na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

8.00 Dialogi i zbliżenia. 9 .30 My
78 — aud. St. Mlod. 9.40 „Od zi­
my do zimy”. 10.00 Montaż lit.
ze zbioru reo. pl- „U nas dole
i niedole”. 10.30 Tria jazz. 10.40

Sprawy codz. 11.00 Nowe nagr.
radiowe. 11.35 Postęp w gosnod.
dom. 11.45 Muz. spod strzechy,
11.55 Komun, o st. wód. 12.05 Tań­
ce renes. gra „elemencie Con-
sort”. 12.25 Spotk. z pisarzem K.
Truchanowskim. 12 .55 W rytmie
bossa-novy. 13.00 Wokół spraw
naszego stołu. 13.15 R. Schumann
— „Manfred” uwert. do poem.
Byrona. 13.30 Komun, dla górni­
ków. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.51
G. Verdi: fragm. z opery „Bal
maskowy”. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocz. 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14 .45 Muz. L. Boccherinie-

go. 15.20 Popoł. dziewcząt i chłop­
ców. 16.10 Konc. życzeń miłosna
muz. pow. 16.40 K. Szczepańska
śpiewa pieśni M. Karłowicza. 17.00

Spotk. z pios. radź. 17 .20 Malwi-
na — czyli domyślność serca —

fr. pow. M. Wirtemberskiej. 17.40
Lato z kosą — rep. lit. 18.00 No­
winy i nowinki muz. 18.25 Pleb,
St. „Gama”. 18.30 Echa dnia. 18.49

Ludzie, wśród których żyjemy.
19.05 Wiersze B. Obertyńskiej.
19.30 Konc. z nagr. Ork. Symf. w

Chicago. 20.05 Dysk, liter. (w
przerwie). 20.25 D.c . konc. 21.3#
Inf. sport. 21 .40 Śpiewa J. Torrel.,
22.00 „Śledztwo w sprawie Lep-
tynesa” słuch. 23.00 Granice jaz-

23.35 Co słychać w świec.e .

Muz. na dobranoc.
zu.

23.40

PROGRAM III
UKF 66.89 MHz

Między snem a dniem. 6.13

pog. i Wiad. 6 .30, 18.10 Po­

POGOTOWIE#

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgór­
ski 2 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze­
szowice 9, 22, Jerzmanowice 48,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina », Wieliczka 9, 223-54.

apteki 9
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
Waryńskiego 24 (tlen), Długa 38,

Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94, Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta —

Centrum A bl. 3 (tlen), Centrum
Cbl.6.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.

202-77.
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

— tel. 276.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

INNE :|
OŚRODEK INFOBM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. , 211-30, 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—14).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-68 i 295-78: od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — 1

CJA RADZI: 216-41 (czynny
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON
UFANIA: 611-42

INFORMACJA
(Rynek Gl. 27
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiŁ, os.

Młodości i): (17—20).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODZINNA USC (pl. Wiosny
Ludów 3): (16—19).

OŚRODEK INF. DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (16—18).

MILI-
’

całą

ZA-

(14-18).
KULTURALNA

pok. 144) — tel.

6.00
Stan

lityka dla,wszystkich. 7, 8, 10.30,
12, 15, 17, 19.30 Ekspresern przez
świat. 8 .05 Za kierownicą. 8 .40 Co
kto lubi. 9.00 „Kat czeka niecier­
pliwie” — 3 ode. pow. P. Cliey-
neya (powt.) . 9 .10 Każdy bal
miał swoją ork. Gienn Miller.
9.30 Nasz r. 78 (powt.) . 9 .45 Konc.
klawes. synów Bacha. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Jugoton,
11.00 J. Żuławski „Laus feminac”
— ode. 8. 11.30 Spotk. na szczy­
cie: Louis Armstrong 1 Duks

Ellirigton. 12.05 W tonacji Trójki.
13. C0 Powtórka z rozrywki. 13.50

„Nasz człowiek w Hawanie” --

16 ode. pow. (powt.) . 14.00 France
muz. organowa. 15.05 Powrac. te­
mat: „Zakochajmy się”. 15.40 Gi­
tara, kastaniety I pios. (powt.)s
16.00 „Rywalka” — rep. 16.20 Mu-

zykobranie. 16.45 Nasz r. 78. 17.03
Muz. poczta UKF. 17.40 Studio

nagrań 18.25 Czas relaksu. 19.00
Tak było — Karnawał w Kraków
wie (2). 19.35 Opera tyg.: W.
Mozart „Wesele Figara” (powt.)<
19.50 „Kat czeka niecierpliwie” —

4 ode. pow. P . Cheyneya. 20.00
Interradio — aktualn. 20.45 O’Sul-
livana grają. 21 .00 Kraisleriana

(20): Kota Mruczyslawa poglądy
ha muzykę — aud. Lipki. 21 .45

Złote przeboje Raya Charlesa.
22.00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda
7 wiecz. — Ł. Prus. 22 .15 Trzy
kwadr, jazzu — dyskogr. 23.00

Liryki K. Iłłakowiczówny (powt.) .

23.05 Między dniem a snem. 0 .50
Wiad.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MKz

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,15.00,
16.00, 16.40, 22.55.

8.10 R-Tv Szkoła Średnia dla
Prac. — Metod. 8.25 Anto!, sona­
ty tortep. 9 .00 Śpiewa L. A. Mróz.
9.20 Podróże muz. po kraju. 9.40
Dla przedszk. — „Od zimy do zi­
my". 10.00 Poranek z operetką.
10.30 Hadio-reklama (Kr). 10.40
O czym mówią Rozgł. Zakład.

(Kr). 11 .00 Słynne ork. rozr. 11.30
Pablo Casals gra wszystkie suity
wtoloncz. 12 .05 Duże sprawy ma­
łych ludzi (Kr). 12 .25 Giełda płyt,
13.00 22 lek. Jęz. ros. 13.15 W lucl.

rytmach. 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w mund. 13.50 Tu St. Ste­
reo (STEREO — KR). 14.00 Nauk,
roln. 14.15 Tu St. Stereo (STE­
REO — KR). 14.45 Kieleckie ka­
pele region. 15.05 Portret słowem

malowany. 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy, 16.05 12 lek. jęz. -

łacińsk. 16.26 Szk. Mistrzów.
Wiad. znad Wisły i Dunajca
16.50 Wydarz., opinie, refl.
17.20 Po jednej pios. (Kr).
Rozwój terytorialny Krakowa —

aud. A . PielkoweJ (Kr); 17.50 Muz.
rozr. (Kr). 18.00 W rytmie sport,
(Kr). 18.15 ■' - ---- ■
Pog. (Kr).
Od kiedy
najnowsze
cywilizacji. 19.15 24 lek. jęz. ang.
19.30 „Philip Jones Brass Ensem­
ble” z Londynu na międzynar.
Fest, w Bergen. 20.30 W 15 roczn.

śmierci P. Hindemltha. 21 .25 Lau­
reaci chopinowscy na płytach.
22.15 Powstanie Wielkopolskie.
22.35 R-TV Szk. Śr. dla Prac. —

Historia.

16/0

(Kr).
(Kr).
17.35

Muz. rozr. (Kr). 18."4
18.25 Mistrz, pióra. 19.ca
ludzie są na ziemi —

odkrycia dot. pocz.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redak­
cja nie Merze odpowiedzialności.
6.58 Omó'w. pr. dnia (Kr). 7 .09
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